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ZJAZD TURYSTYCZNY W JAREM CZU
- J

W rażenia — przebieg — ważniejsze uchwały
(S. G.) Gdyby mnie proszono o 

możliwie krótkie scharakteryzowa­
nie Zjazdu turystycznego w Ja- 
remczu, odpowiedziałbym jednym 
słowem: —  udany.

Bo Zjazd ten, będący zdarze­
niem pierwszorzędnej wagi w ży 
ciu turystyki polskiej, należy uwa­
żać pod każdym względem za uda­
ny.

A więc, organizacja Zjazdu nie 
pozostawiała nic do życzenia: dla 
uczestników były zawczasu zare­
zerwowane w Jaremczu pokoje w 
pensjonacie za niewielką opłatą, 
delegaci otrzymali zniżkę 80% od 
cen biletów kolejowych, a delega­
ci warszawscy mieli oddany do 
dyspozycji specjalny wagon z 
miejscami sypialnemi, którym 
wrócili do Warszawy. Porządek 
dzienny obfity, a nie przeładowa­
ny, zawierał referaty i rezolucje 
na wszystkie zasadnicze tematy 
i został całkowicie i sprawnie w y­
czerpany, co jest zasługą zarówno 
Wydziału Turystyki, jako organi­
zatora Zjazdu, jak i przewodni­
czących poszczególnych komisyj 
zjazdowych.
' Zjazd został uświetniony udzia­

łem w nim pp. wiceministrów Bob­
kowskiego i Piaseckiego, z których 
pierwszy przysłuchiwał się obra­
dom przez cały dzień i sam zabie­
rał głos kilkakrotnie. Obaj pp. w i­
ceministrowie podkreślili, że Min. 
Komunikacji przywiązuje wielką 
wagę do prac zjazdowych i zapew­
nili jaknaj życzliwsze potraktowa­
nie uchwał zjazdu, będących od- 
źwierciadleniem żywotnych postu­
latów świata turystycznego i u- 
zdrowiskowego w Polsce. Te auto­
rytatywne oświadczenia przyjęte 
były przez Zjazd entuzjastycznie, 
napawają bowiem nadzieją, że już 
w niezadługim czasie mamy pra­
wo oczekiwać zasadniczych zmian 
na lepsze w traktowaniu przez 
czvnniki rządowe zagadnień, bę­
dących tematem obrad zjazdowych.

Jeżeli chodzi o obrady Zjazdu, 
to trzeba podkreślić nadzwyczaj 
intensywną pracę kilkudziesięciu 
delegatów organizacyj turystycz­
nych, zdrojowiskowych i uzdrowi­
skowych, którzy wespół z delega­
tami Min. Komunikacji, Spraw 
Wewn., Rolnictwa, Oświaty i 
Wojsk, wysłuchali 20 referatów i 
koreferatów, przeprowadzili nad 
nimi szczegółową dyskusję oraz 
uchwalili przeszło sto rezolucji i 
dezyderatów. Podnieść również na­
leży nadzwyczaj wysoki i rzeczo­
wy poziom dyskusyj, nacechowa­
nych troską o rozwój ruchu tury­
stycznego w Polsce, o podniesienie 
poziomu naszych miejscowości 
zdrojowiskowych, uzdrowiskowych 
i wypoczynkowych oraz o usunię­
cie tych bolączek, które stoją do­
tychczas na przeszkodzie do osiąg­
nięcia najlepszych rezultatów w 
tych dziedzinach.

Godną zaznaczenia jest również 
zgodność zapatrywań przedstawi­
cieli poszczególnych oi'ganizacyj na 
tezy, wypowiedziane w referatach 
i n a  przedstawione do uchwalenia 
wnioski. O ile na komisjach uzdro­
wiskowej i komunikacyjnej pano­
wała absolutna jednomyślność, gdy 
chodziło o stwierdzenie szeregu 
braków i niedociągnięć w dotych­
czasowej polityce różnych resor­
tów państwowych i o nakreślenie 
programu niezbędnych korektyw 
w tych dziedzinach, o tyle na ko­
misji turystycznej, gdzie referaty 
wygłosili przedstawiciele Polsk. 
Tow. Tatrzańskiego i Polskiego 
Zw. Narciarskiego, jednomyślnie 
powzięte uchwały wykazały, że 
gdy chodzi o zasadnicze sprawy, 
(jak np. podział terenów gospo­

darki turystycznej w Karpatach, 
budowę schronisk, program inwe- 
stycyj turystycznych, ochronę u- 
rządzeń turystycznych i t. p.) ist­
nieje możność i jaknajlepsza wola 
z obu stron harmonijnego współ­
działania najpoważniejszych orga­
nizacyj czynnej turystyki w  Kar­
patach nad rozwiązaniem tych za­
gadnień dla dobra polskiej tury­
styki. To ostatnie podkreślił rów­
nież w swojem przemówieniu p. 
wicem. Bobkowski, zaznaczając, że 
uważa tę jednomyślność P. T. T. 
1 P. Z. N. za jaden z sukcesów 
zjazdu i dobry prognostyk na przy­
szłość.

W zakończeniu wrażeń zjazdo­
wych chciałbym zaznaczyć, że or- 
g a ^ a to r zy  Zjazdu, na czele z p. 
nacA .likiem St. Podworskim i je­
go najbliższymi współpracownika­
mi z Wydziału Turystyki, świet- 
nem przygotowaniem i ogromem 
włożonej weń pracy, zasłużyli so­
bie na wdzięczność polskich orga­
nizacyj turystycznych i uzdrowi­
skowych, które po ostatniej re­
organizacji Wydziału Turysty­
ki widzą w nim nietylko usta­
wową władzę, ale życzliwego i 
pełnego zrozumienia dla ich po­
trzeb opiekuna. Temu stanowisku 
Wydziału Turystyki dał wyraz p. 
naczelnik Podworski, który w koń-

D yrekcji S tan isław ow skiej, Lwow skiej i 1 sadzie p rz y ję ty  p ro je k t P . T. T. z m a- 
K rakow skiej, p rzedstaw icieli innych  w y- I łym i w a rjan tam i, zaproponow anym i 
działów Min. K om unikacji, w icedyrek to r przez P . Z. N ., przyczem  zostan ie  zwo- 
D yr. Kol. w  S tanisław ow ie p. inż. K ału- ' łana  przez te  o rgan izacje  specja lna  ko­
ski i t. d. D alej, p rzedstaw iciele  adm ini- j  m isja  porozum iew aw cza, k tó ra  za ła tw i 
s tra c ji  z p. w icew ojew odą stan isław ow - J tę  sp raw ę defin ityw nie w  porozum ieniu
skim  C zerw ińskim  n a  czele, p rzed staw i­
ciele D yr. Lasów  P aństw ., przedstaw iciele  
P aństw . U rz. W ych. F iz. i P rzysp . W oj.,

z p rzedstaw . P. U. W. F . 3) U stalono 
p lan  budow y schronisk  na  najb liższe la ­
ta , przyczem  n a  1934 rok ustalono  defi-

p rzedstaw iciele  W ojsk. Inst. G eograf, i } n ityw nie budowę w zględnie dokończenie 
przedstaw iciele  Min. W yzn. Rei. i O- budowy lub pow iększenie schronisk  w 
św iecenia Publ. N astępu jące  o rgan izacje  j n as t. m iejscow ościach: n a  H ali Gąsie-
tu ry sty czn e  p rzysła ły  sw ych delegatów : 
Zw iązek Tow. T urystycznych , Polsk. 
Tow. K rajoznaw cze, Polsk. Tow. T a­
trzań sk ie , Polsk. Zw. N arc ia rsk i, A u to ­
mobil - K lub m ałopolski i k rakow sk i, a  
ponadto  rep rezen tow ane były Związki 
p rzy jació ł Podhala  i H uculszczyzny, 
Zw iązek U zdrow isk, Zw iązek Izb 
P rzem . H andlow ych oraz Izba  Lwow ­
ska, K rakow ska i K atow icka, Polskie 
Tow. Balneologiczne. P ra s a  rep rezen to ­
w ana była przez przedstaw icieli II. K ur- 
je ra  Codziennego, K u rje ra  Porannego  i 
W iadom ości T urystycznych.

Z agaił Z jazd p. wicem. Bobkowski, po- 
czem przew odnictw o objął p. nacz. Pod­
w orski. Z jazd w yłonił następu jące  kom i­
sje : tu ry s ty czn ą  (przew . Dr. K lem en­
siew icz), uzdrow iskow ą (przew . p ro f. dr. 
Saba tow sk i), kom unikacy jną  (przew . 
w icewojew. C zerw iński) i w nioskow ą 
(przew . prof. K ołodziejczyk).

W kom isji tu ry s ty czn e j w ygłoszone 
zosta ły  nast. re fe ra ty : „Podział te re ­
nów gospodark i tu ry sty czn e j w  K a rp a ­
ta c h “ ref. W. K rygow ski P. T. T., ko- 
ref. dr. Szatkow ski P . Z. N ., „W ytycz­
ne budow y sch ronisk“ ref. B. Jaxa-M a- 
lachow ski P. T. T., koref. dr. Z ieliński 
P. Z. N., „W ytyczne budow y szlaków ” 
ref. W. M ileski P. T. T., „P ro g ram  in-

Polskie typy,, ludowe

U  I l  J ł l l i
D zieicczęta huculskie z  doliny P ru tu .

w estyey j tu ry stycznych  w K arp a tach “ 
ref. prof. W. Goetel P. T. T., „W  sp ra ­
wie ochrony u rządzeń  tu ry sty czn y ch “ 
ref. prof. W. Goetel P. T. T.

W  kom isji uzdrow iskow ej w ygłoszone

cowem przemówieniu przy za­
mknięciu Zjazdu zapewnił o naj- 

| życzliwszem ustosunkowaniu się 
do uchwalonych przezeń wniosków j

li dezyderatów oraz przyrzekł, Że j  zosta ły  n ast. re fe ra ty :  „Rozwój uzdro- 
i  Wydział Turystyki w swej działał- ',wisk \ }ftni,sk B eskidach zach. i środ- 
I ności będzie b ra l zawsze^ pod Lr 1 S S '
I gę zyczenia 1 potrzeby świata tli-, izdr. i le tn isk  w B eskidach w schód.“ re- 
rystycznego i uzdrowiskowego. ferow ał d r. A. S abatow ski oraz p. dyr.

1 Nie mogąc W ramach jednego M inkiew iczow a w  zastępstw ie  prez. R.
a r ty k u łu  p o m ie śc ić  sz cz eg ó ło w eg o  J a ™sza- . .

• V* 1 1 - , , 1 W  kom isji kom unikacyjne] wyerłoszo-
I OpiSU p iz e b ie g u  o b r a d  z ja z d o w y c h , n e zostały  n a s tęp u jące  re fe ra ty :  „Z a- 
z a m ie sz c z a m y  p o n iż e j k r ó tk ie  s p r a -  j g adn ien ia  kom unikacyjne K a rp a t“ , z po- 
w o z d a n ie  o ra z  s tr e s z c z e n ie  n a j -  I działem  na poszczególne g ru p y : koleje,

nicow ej, w  M orskim  Oku, w Rostoce, n a  
P ysznej, na Jaw orzyn ie  K ryn ick iej, na 
T urbaczu , n a  P ik u ju , w  re j . Ławoczne- 
go, w  K olebach pod P opad ją , n a  N iżnej 
pod D oboszanką, n a  K ostrzycy, n a  Po­
pie Iw anie i w  Żabiem  - K raśnem . 4) 
P rzy ję to  p ro jek t rozporz. Min. Spr. 
W ewn. w  sp raw ie  ochrony u rządzeń  tu ­
rystycznych . 5) U chwalono in s trukc ję  w  
sp raw ie  ochrony p rzy rody  i u rządzeń  w 
górach , i t. d.

B. W nioski kom isji uzdrow iskow ej: 1) 
Z jazd uw aża za  w skazane ułożenie i 
przeprow adzenie p lan u  gospodark i dla 
uzdrow isk  i le tn isk  w całym  k ra ju . 2 ) 
U tw orzen ie  szeregu  rezerw atów  p rzy ­
rodniczych. 3) Pow ołanie do życia in ­
s ty tu tu  balneologicznego. 4) O pracow a­
nie u staw y  o m iejscow ościach tu ry ­
stycznych i w ypoczynkow ych. 5) Pow o­
łan ie  do życia reg jonalnych  syndyka­
tów  in ic ja tyw y  d la  p ropagandy . 6) Zno­
w elizow anie u staw y  o uzdrow iskach. 7 ) 
U porządkow anie d ró g  dojazdow ych do 
uzdrow isk  i d róg  w  uzdrow iskach. 8 ) 
Państw ow a pomoc finansow a i k red y ­
tow a d la  uzdrow isk. 9) O droczenie r a t  
pożyczk. i p rocentów  sam orządow ych 
uzdrow iskow ych przez  B ank Gosp. K ra ­
jow ego i t. d.

C. W nioski kom isji kom unikacy jnej: 
1) M oto ryzacja  lin ji podgórskich . 2 ) 
Budowa lin ji kolejow ych N ow y T a rg  — 
N ow y Sącz i w  dolinę C zerem oszu, a  w 
dalszym  p lan ie  lin ji: K raków  —  M sza­
na  Dolna, M aków —  Zaw oja, T arnów  —  
M arcinkow ice, S tróże— W ysow a i Chodo- 
rów — Osmołoda. 3) U ruchom ienie i w łą-

„¿J czenie do sta łego  rozk ładu  jazd y  kolejek 
leśnych w  B eskidach w schodnich. 4) W y­
danie przez Min. Komun, zarządzen ia , 
aby  w szystk ie  D yr. Kol. P aństw , p rzy  
u k ładan iu  p lanu  rozk ładu  jazd y  zasię­
g a ły  opinji s fe r  tu rystycznych . 5) Zm ia- | 
n a  przepisów  w sp raw ie  kursow an ia  t. 
zw. pociągów  popularnych. 6) U trzy m a­
nie is tn ie jących  szos w stan ie  zdatnym  
do uży tku , aby  um ożliw ić połączenie | 
g łębi k ra ju  z obszaram i górskim i. 7) 
R ozwinięcie ruchu  autobusow ego dla 
po trzeb  tu ry s ty k i. 8) D otrzym anie za 
w szelką cenę m inim alnego p ro g ram u  
przebudow y dróg. 9) W ydatne  poparcie  ] 
budow y d róg  przez F undusz P racy . 10) j  

R egu la rne  przeznaczenie  przez Min. 
K om un, k redytów , w ysta rcza jących  do I 
u trzy m an ia  sieci d róg  państw , i wojew. j  

do czasu ich przebudow y w  stan ie , 
um ożliw iającym  po nich ruch  m echa- | 

„J niczny. 1 1 ) U tw orzenie  w łonie W ydzia- 
31 łu  T u ry sty k i specjalnego re fe ra tu  dla 

sp raw  tu ry s ty k i m otorow ej, i t. d.
J a k  ju ż  zaznaczyliśm y n a  w stępie, 

Z jazd uchw alił p rzeszło  sto  różnych 
w niosków  i dezyderatów , z k tó rych  w y­
m ieniliśm y tu ta j  ty lko  najw ażniejsze.

Osobno w ym ieniam y jeszcze uchw ałę 
łączną w szystk ich  kom isji, dom agającą  
się przyw rócenia  indyw idualnych zniżek 
kolejow ych d la  członków pow ażnych to ­
w arzystw  tu ry sty czn y ch  oraz zniżek po­
w ro tnych  d la  ku racju szów  polskich u- 
zdrow isk.

ważniejszych uchwał, powziętych 
w Jaremczu. —  Do wielu zagad­
nień, poruszonych na Zjeździe, bę­
dziemy powracać w następnych 
numerach „Wiad. Turystycznych“.

kolejki w ąskotorow e, d rog i i kom unika­
c ja  autobusow a. R e fe ra ty  w ygłosili pp.

P onadto  Z jazd uchw alił w ysłać do p. 
m in is tra  kom un. B utkiew icza depeszę z 
podziękow aniem  za zw ołanie Z jazdu i z 
p rośbą  o poparcie  i w prow adzenie w 
czyn uchw ał zjazdowych.

N a zakończenie dr. M. Orłowicz w y­
głosił na  p lenum  re fe ra t p. t. „R ea li­
zacja  postu latów  an k ie t z 1929 i 1931 r. 
w spraw ie rozw oju Zakopanego, Podha

W ydział T u ry s ty k i Min. K om unikacji i zj a7:d. za tw ie rdza  podział terenów  gospo- 
zwołał Z jazd  d la  om ów ienia zagadn ień  , “ a rk i tu ry s t. w  K arp a tach , przeprow a- 
rozw oju  ruchu  tu rystycznego , uzdrow i- j  zony i uzgodniony w zajem nie przez P. 
skowego i letniskow ego w K arp a ta c h  i ! ^  i • z, ^em, że w szelkie in-
zw iązanych z tem  zagadn ień  komu- i  organizacje , k to reby  chciały budować 
n ikacy jnych . Z jazd  ten , n a  zaproszenie | schroniska w  K arp a tach , m uszą uzgod- 
U rzędu  W ojew. w S tanisław ow ie, obra- nlc SW0J’e p ro jek ty  z ty m  planem . 2) W 
dow ał w dn iach  8 i 9 czerw ca r. b. w  1 sp raw ie budow y szlaków  i ścieżek tu - 
J  arem czu.

W  Zjeździe w zięli udział n astęp u jący  j  

przedstaw iciele  w ładz państw ow ych : pp. 1 
W icem inistrow ie K om unikacji A. Bob- j  

kowski i S. P iasecki, przedstaw iciele  
W ydziału  T u ry sty k i w  osobach pp. N a ­
czelnika St. Podw orskiego, rad cy  S. Le- j  

nartow icza , rad cy  M. O rłow icza, red. j 
Lepeckiego, re fe ren tó w  tu ry stycznych

B. Ja x a  - M ałachow ski, red. S. F aecher, ! la  5 K a rp a t W schodnich“ , 
inż.^ M issbach, prof. A. Lenkiew icz, inż. Z jazd zosta ł zam knię ty  po w yczerpa- 
B. M acudziński oraz p. O rzechow ski od- ! niu po rządku  dziennego w dniu 9 b. m.
czy ta ł re fe ra t  dyr. J . A m ickiego. j o godz. 18 m. 30 przez przew odniczące-

Z w ażniejszych uchw ał zjazdow ych go p. nacz. Podw orskiego, k tó ry  podzię- 
1 w ym ienim y: | kow ał uczestn ikom  za poniesione tru d y

A. W nioski kom isji tu ry s ty czn e j: 1 ) I i w ytężoną p racę  oraz nadm ien ił, że u-

ry stycznych  w  K arp a tach  został w za­

znając w agę uchw alonych w niosków  oraz 
ich znaczenie d la  rozw oju  tu ry s ty k i i u- i 
zdrow isk, zwoła w jakna jszybszym  cza­
sie konferencję  m iędzym in isterja lną  dła 
rozp a trzen ia  uchw ał zjazdow ych oraz j  

w yda drukiem  szczegółow y pro tokół | 
Z jazdu, k tó ry  będzie rozesłany  w ładzom , 
o rganizacjom  zain teresow anym  oraz za ­
p roszonym  n a  Z jazd osobom.

W młodzieży — przyszłość narodu,
na morzu — przyszłość P o l s k i !

ZANOTUJCIE Jfo TELEFONU 666-53!
WflŻNH DL fi PODRÓŻNYCH!

Dla wygody podróżnych, firm przemysło­
wych i ¡handlowych, został uruchomiony 
w W a r s z a w i e  na  D w o r c u  G ł ó ­
w n y m  O s o b o w y m  (poziom górny)

D Z I A Ł  B A G A Ż O W Y
O R B I S U

Dział bagażowy Orbisu (tel. 666-53) przyj­
muje zlecenia na ekspedycje na kolej, 
dostawę z kolei do mieszkań I sk ła ­
dów bagażu oraz wszelkich przesyłek.

Własny tabor samochodocuy
przewozi bagaż na  telefoniczne wezwanie.

Zlecenia załatcuiane są szybko i akuratnie.

I

ODCZUJESZ 
W P E Ł N I

MKNĄC POLSKIM FIATEM PO 
ZNOJNEJ PRACY, W OŻYW- 
CZYM PĘDZIE WŚRÓD ŁĄK 
I L A S Ó W .  O D C Z U J E S Z  
W PEŁNI  U R O K  W I O S N Y .

POLSKI FIAT
ODDZIAŁY I ZASTĘPSTWA WE W SZYSTKICH W IĘKSZYCH MIASTACH

GDZIE SPĘDZIĆ URLOP?
F R A N C J A  N A  W A S  C Z E K A !  
P l a ż e  — u z d r o w i s k a .  
Wielkie miasta. Z n i ż k i  k o l e j o w e .

Infor nacje w oficjalnem przedstawicielstw ie

KO LEI FRANCUSKICH W PO LSCE
W a r s z a w a ,  ul .  O s s o l i ń s k i c h  4,  T e l e f o n  Nr. 684-85. 

■ o r a z  w e  w s z y s t k i c h  b i u r a c h  p o d r ó ż  y.«

GOCZAŁKOWICE-ZDRÓJ i*.
Radioaktywna solanka Jodowo-bromowa-

O kolica le s is ta , w  pobliżu  B eskidów . S ta c ja  kol. i a u to b u so w a .

Kuracje ryczałtowe od 140 zł. ZNIŻKI KOLEJOWE.
S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  i z a p i s y  w  W a r s z a w i e  

B i u r o  „ W I E D Z A  Z A W O D O W A “ W i I c z a 6. Telefon 8 83-84.:
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D R. W A L E R Y  G O E T E L , p ro f. A ka d em ji G órniczej, K raków .

Polsko-Czechosłowackie parki narodowe
PIENINY.

Pograniczny Park Narodowy 
jest całkowicie zrealizowany tak 
pod względem terenowym, jak u- 
stawodawczym i formalnym.

Po stronie polskiej nosi nazwę: ,
Park Narodowy w Pieninach i o- J państwowe w okolicy Półhory.

górnych lasów należących do Aka- 
| demji Umiejętności po stronie pół­
nocnej Babiej Góry.

Ostateczne zorganizowanie Par­
ku jest kwestją najbliższych lat. 
Po stronie czeskosłowackiej wejdą 
w obręb Parku tamtejsze lasy

bejmuje obszar około 780 hekta­
rów, z tego około 500 hektarów re­
zerwatu ścisłego, około 300 hekta­
rów rezerwatu częściowego.

Park pozostaje pod zarządem 
Zakładu Doświadczalnego Lasów j  

Państwowych w Warszawie (cały 
teren Parku, nabyty przez Skarb 
Państwa j est własnością L asów !

CZARNOHORA

Park Narodowy jest w zacząt­
ku. Na razie obejmuje on ponad 
2.000 ha lasów państwowych na 
północnych zboczach samej Czar­
nohory, z objęciem stacji botanicz- 

„  , , , x - i nej na Pożyżeskiej oraz w oparciu
Państwowych), pozostającego pod 0 schronisko Pol. Tow. Tatrz. na 
kierownictwem Radcy Inz. J. H aus-; Pożyżeskiej. Park znajduje się 
brandta. Referentem Zak adu dla pod zarządem nadleśnictwa w Wo- 

ar u lemnskiego i w ogolę wszy- r0chcie i pod opieką Zakładu Do- 
rezeiwatów jest Inż. J. świadczalnego Lasów Państwo-stkich

Kostyrko. Kierownikiem Parku z WyCh 
siedzibą w Krościenku nad Dunaj- ^¿wej

1929 przedstawicieli kół nauko­
wych i turystycznych Polski, Cze­
chosłowacji i Rumunji, projekto­
wane jest założenie wielkiego Par­
ku Natury o charakterze matecz­
nika dla zwierzyny w górnym do­
rzeczu Czeremoczu na przylegają­
cych do siebie obszarach Polski, 
Czechosłowacji i Rumunji. Po 
stronie polskiej Park obejmować 
będzie około 56.000 ha głównie w 
obszarze Hryniawy i Jawornika, 
przedewszystkiem na terenach la­
sów państwowych, częściowo na te­
renach Fundacji Skarbkowskiej i 
hr. Baworowskich. Przygotowania 
do utworzenia tego rezerwatu w 
toku. Zajmuje się niemi głównie 
Dyrekcja Lasów Państwowych we 
Lwowie (Dyr. Inż. Szubert) przy 
współudziale Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody i Polskiego To-

Mosły-pułapki
Przed niedawnym czasem most 

na państwowej szosie Stanisławów 
— Halicz zawalił się pod ciężarem 
walca drogowego i 2 wozów chłop­
skich, co pociągnęło za sobą śmierć 
jednej osoby i kalectwo dwu.

Fakt ten najlepiej świadczy o 
stanie naszych szos, które nietyl­
ko przestają nadawać się do komu­
nikacji, ale stanowią niebezpieczne 
dla życia ludzkiego pułapki.

Wypadek na moście bystrzy­
ckim powinien otworzyć oczy 
wszystkim, którzy dotychczas 
przymykali je, patrząc na stan na­
szych szos.

Chcielibyśmy być złymi proro­
kami, ale zdaniem naszem, należy 
oczekiwać dalszych katastrof mo­
stowych. Jako ilustrację, uspra­
wiedliwiającą nasze smutne przy­
puszczenia, zamieszczamy poniższą 
fotografję.

r o g i  w P o l s c e
(Druga konferencja iv Lidze D rogow ej).

Organizacja Komisji Par- (warzystwa Tatrzańskiego, 
jest w toku. Przewidziane

PARK TRZECH PAŃSTW 
NAD GÓRNYM 

CZEREMOSZEM

Na podstawie uchwał konferen- 
cyj odbytej w Krakowie w roku

cem jest Inz. Owczarzak. Nadzór jes .̂ rozszerzenie Parku na przyle- 
nau-owy i fachowy nad Parkiem gające obszary fundacji Skarb- 
wy 'onuje Komisja Pai.ai Narodo- k o c k ie j  prywatne i czechosłowac- 
wego Pienińskiego, powołana do | 
życia rozporządzeniem Ministra i 
Rolnictwa w porozumieniu z Mini­
strem Oświaty w składzie: Prze­
wodniczący b. Wiceminister Rolni- j  

ctwa W. Leśniewski, członkowie: j  

Prof. Dr. W. Goetel, Dr. W. Sza-,1 
fer, Dr. M. Siedlecki, Dr. M. Smo­
leński. Komisja odbyła pierwsze j 
swe posiedzenie w październiku I 
1933 r. w Krościenku nad Dunaj­
cem. Szczegółowa organizacja Par­
ku jest w  toku.

Po stronie Czechosłowackiej 
Park nosi nazwę: „Słowacki Re­
zerwat Przyrodniczy w Pieni­
nach“. Pozostaje pod zarządem 
Generalnej Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Pradze, na miejscu 
jest kierownik rezerwatu z siedzi­
bą w Czerwonym Klasztorze. Re­
zerwat Słowacki obejmuje około 
460 hektarów w tem 200 hektarów 
rezerwatu zupełnego. Opiekę nad 
Parkiem wykonuje Komisja rezer-

Po stronie czechosłowackiej 
Park ma objąć około 10.000 ha. i 
Głównym działaczem na tym polu j 
jest Rektor Domin. Współdziała | 
Klub Ceskoslovenskych Turistu,, I 
oddziały miejscowe, na Rusi Za- 
karpackiej.

Po stronie Rumuńskiej park ma 
! objąć ponad 30.000 ha. Głównym 
działaczem na tym polu jest Prof. 
Uniwersytetu w Bukareszcie Dr. 
Borza.

Gospodarka schroniskowa
Polskiego Tow. Tatrzańskiego

Polskie Tow. Tatrzańskie posia­
da najwięcej schronisk turystycz­
nych w górach polskich. Roboty 
w górach prowadzi ono stale, od 
61 lat, na terenie całych Karpat: 
w Tatrach, Pieninach, na Podhalu 
i w Beskidach. Fakt posiadania 
przez P. T. T. 87 schronisk oraz 

watu w składzie: Przewodniczący stacyj noclegowych i turystycz- 
Dr. Inż. -Siman, Generalny D y r k - i nych i masowa frekwencja gości 
tor Lasów Państwowych w Pra- w wielu z nich, budzi w niektórych 
dze, członkowie Prof. Dr. K. Do- zwiedzających wrażenie, że schro- 
min. Rektor Uniwersytetu w Pra- ! niska te przynoszą olbrzymie do- 
dzc, Prof. Roubal z Bańskiej By- chcdy> a P. T. T. staje się zwolna 
strzycy, Prof. Voiko - Starohor- przedsiębiorstwem, zamiast towa- 
sky z Lipt. Mikulasa. Radca Kyn- rzystwem turystycznem. 
tera z Bratisławy, Kons. Maximo- Tymczasem schroniska te, wzię- 
vic z Min. Oświaty w Pradze. Ko- j  te w całości, przynoszą dochody

ai stosunkowo bardzo niewielkie,
1 to z następujących względów:

1) Znaczna liczba schronisk, 
budowanych, jako pionierskie w o-

' kolicach o słabym jeszcze ruchu 
turystycznym, wykazuje bardzo 

[małą frekwencję w ciągu całego 
¡roku i daje zupełnie nikłe docho­
dy.

2) Nawet schroniska o najwięk­
szej frekwencji (Stożek, Barania 
Góra, Zwardoń, Pilsko, Babia Gó- 1 
ra, Turbacz, Hala Gąsienicowa, 
Morskie Oko, Zaroślak pod Ho­
werlą) wykazują większą frekwen­
cję tylko przez 2 do 4 miesięcy w 
roku, a całkiem pełne bywają tyl-

misja odbyła pierwsze swe posie­
dzenie w październiku 1933 w Pra­
dze.

TATRY

Park Narodowy Tatrzański jest 
w toku realizacji.

Po stronie polskiej gospodarka 
na zasadach Parku Narodowego 
odbywa się na obszarze ponad
10.000 ha zakupionych przez Pań­
stwa w ostatnim czasie oraz na 
przestrzeni 1.000 ha części zaku­
pionych przez Polskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie na najważniej­
szych halach tatrzańskich. Całość 
Parku ma obejmować ponad ko w okresach świątecznych; mu-
20.000 ha, w tym celu mają być sza zaś być utrzymywane bez
wykupione dalsze tereny, a czę- przerwy, co pochłania znaczne
ściowo Park będzie wprowadzony kwoty.
w życie na określonych zasadach i q\ o  t  r p  w  „  -i- •X , , * ■ . ■ o) P .  1.  1.  pobiera możliwie ni-na te ren ach  w łasnosci p ry w a tn e j. . ■ .„i„+Tr „ „i , „
Zarząd Parku mieści się w Kuźni- s^ie 9P̂ a ŷ ’ a Y  9? roku po­

nownie ceny obniżono, szczególnie
w Tatrach; stąd też ceny w na- 

| szych schroniskach są znacznie 
niższe, aniżeli po stronie czechosło­
wackiej. Nadto P. T. T. udziela 
znacznych zniżek dla swych człon­
ków, dla młodzieży, a także dla 
członków zaprzyjaźnionych towa­
rzystw turystycznych i narciar­
skich krajowych i zagranicznych, 
które wzajemnie udzielają zniżek 
w swych schroniskach członkom P. 
T. T.

Faktem jest, że dochód brutto 
P. T. T. ze wszystkich jego schro­
nisk wyniósł w r. 1933 —  62.000 
zł., (w roku 1932 około 73.000 zł.). 
Rozchody zaś na samą konserwa­
cję istniejących już schronisk, 
wyniosły w 1933 r. ponad 52.000 
zł. —  Niewielki więc zysk wynosił 
teoretycznie ok. 10.000 zł. — Zysk 
ten jednak nie pokrywa nawet w 
całości normalnych, rocznych

cach w Zakopanem. Kierownikiem 
jest inż. Stachowicz. Organizacja 
osobnej Komisji Parkowej jest w 
toku; w skład jej wejdą w znacz­
nej części ci sami ludzie, którzy są 
w' Komisji Parku Narodowego Pie­
nińskiego.

Po stronie czechosłowackiej 
Park Narodowy organizuje się na 
terenach leśnych należących do 
Rządu Czechosłowackiego których 
obszar wynosi około 20.000 ha. W 
toku jest zakupno Jaworzyny Spi­
skiej około 8.000 ha. Celem zorga­
nizowania Parku została powołana 
do życia specjalna Komisja Par­
ku Narodowego Tatrzańskiego w 
składzie: Przewodniczący b. Min. 
Spraw Wewnętrznych Dr. J. Sla­
vik, zastępcy Przewodniczącego b. 
Min. Rob. Publ. Inż. W. Roubik 
oraz Dyrektor Departamentu Nau­
ki i Szkół Wyższych w Pradze 
Prof. Wirth, członkowie: Rek­
tor Prof. K. Domin, Prof. Roubal, 
Prof. Voiko, Kons. Maximovic. 
Nadto w skład Komisji wchodzi 
Dyrektor Generalny Lasów Pań­
stwowych, Dyr. Gen. Uzdrowisk 
Rządowych, przedstawiciel Urzędu 
Ziemskiego w Bratysławie oraz 
przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

BABIA GÓRA

Park Narodowy na Babiej Gó­
rze jest w stadjum organizacji. Po 
stronie polskiej obejmuje Park po­
nad 2.000 ha lasów państwowych. 
Siedzibą Zarządu jest Zubrzyca 
Górna na Orawie. W toku jest 
przeznaczenie na Park Narodowy

spłat zobowiązań, jakie Towarzy­
stwo zaciągnęło w swoim czasie 
na budowę objektów takich, jak 
wielkie schroniska w Morskim 
Oku, Zwardoniu i t. d. Ponadto na­
leży pamiętać o tem, że oprócz u- 
trzymywania istniejących schro­
nisk, buduje się także nowe schro­
niska, buduje się i konserwuje 
ścieżki, trasuje się i znakuje nowe 
górskie szlaki turystyczne.

W jednym roku 1933 P. T. T. 
na roboty w górach wydało ponad
200.000 zł. — Ponieważ subwencje 
państwowe zmalały do minimum, 
większa część powyższej kwoty po­
chodzi ze składek członków P. T. 
T. —  W porównaniu z kwotą
200.000 zł., wydanych na roboty 
w górach w jednym roku 1933 
przez P. T. T., dochód ze schronisk 
jest jedynie małym ułamkiem.

Tymczasem w pewnych odła­
mach prasy powtarzają się od cza­
su do czasu zdania o schroniskach 
P. T. T'. jako „złotonośnych kwo­
kach“. W jednym z pism ostatnio 
wspomniano, że np. dochody ze 
schroniska P. T. T. na Hali Gą­
sienicowej przenoszą 20.000 zł. 
rocznie. Należy stwierdzić, że nie 
przekraczają one ostatnio netto 
zł. 7.000. —  ale kwota dochodów 
tych nie staje się żadnym zarob­
kiem, jeżeli się zważy na ciągłe in­
westycje P. T. T. w tem schroni­
sku. W 1933 r. np. wybudowano za 
ok. 15.000 zł. nowy wodociąg, do­
prowadzający stale wodę na 
wszystkie piętra schroniska w cią­
gu całego roku.

Wreszcie zaznaczyć należy, że 
ze schronisk P. T. T. korzysta 
c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  
bez żadnych ograniczeń. Świadczy 
o tem znaczna liczba nieczłonków 
P. T. T. przelewająca się rok rocz­
nie przez schroniska P. T. T. Gło­
sy niezadowolenia ze schronisk, 
jak to można wnosić ze znajdują­
cych się w schroniskach ksiąg 
frekwencji i zażaleń, są nieliczne. 
Zarząd P. T. T. stara się zresztą 
w miarę możności wszelkie wska­
zane usterki usunąć i naprawić.

W świetle powyższych wywo­
dów staje sie jasnem, że budowa i 
utrzymywanie schronisk górskich 
nie jest źródłem dochodów, lecz 
ciężarem finansowym, ponoszonym 
przez towarzystwa turystyczne w 
interesie społeczeństwa. Tak jest 
zresztą na całym świecie, jak o tem 
świadczą sprawozdania zagranicz­
nych towarzystw turystycznych.
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W szystkim , k tó rzy  s ty k a ją  się z p ro ­
blem em  drogow ym  w Polsce, a  zw łaszcza 
sferom  tu rystycznym , wiadom o je s t, w 
ja k  k a ta s tro fa ln e j sy tu ac ji znalaz ła  się 
n asza  sieć drogow a po dw uletn iem  
funkcjonow an iu  F unduszu  Drogowego.

P a ląca  sp raw a, jeżeli już  w  p ierw ­
szej lin ji nie budow y now ych, a le cho­
ciaż doprow adzenia is tn ie jących  d róg  do 
s tan u  używ alności, a  także  norm alnej 
ich konserw acji, w ym aga ułożenia za­
rów no p ro g ram u  robót n a  pew ien okres 
czasu, ja k  i p lan u  sfinansow an ia  gospo­
d ark i drogow ej.

W  trosce  o w szechstronne ośw ietle­
n ie sp raw y  drogow ej, L iga  D rogow a po­
św ięciła d ru g ą  skolei k on ferencję  za ­
gadn ien iom : ta r y f  kolejow ych p rzy  p rze­
wozie m a te rja łó w  drogow ych, p rogram o- 

] wi robót i zam ów ień oraz możliwościom 
[finansow ej pomocy przy  robotach  drogo- 
| w ych ze s tro n y  za in teresow anych  prze- 
¡m ysłów i F unduszu  p racy . W  ko n feren ­
cji, k tó ra  się odbyła 29 ub. m. w  lokalu 

| L. D. pod przew odnictw em  b. p rem je ra  
i p ro f. W ł. G rabskiego, wzięli udział 
| p rzedstaw iciele  kam ieniołom ów , przem . 
ceram icznego i bitum icznego, dalej p rzed­
staw iciele Min. K om unikacji, Przem . i 
H and lu  oraz d y rek to r F unduszu  P racy ,

; poseł Z. M adeyski.
Z re fe ra tu  przedst. kam ieniołom ów  

; dow iedzieliśm y się, że ta ry fy  kolejowe 
n a  przewóz tłuczn ia , będącego podsta­
w owym m a te rją łem  przy  budow ie i kon­
serw acji dróg, w ynoszą od 90% do 140%

kosztu surow ca. Obecna p rodukc ja  k a ­
mieniołomów W' Polsce stanow i zaledwie 
15% ich m ożliwej w ydajności, w ynoszą­
cej około 2 % m iljon. ton  i m ogących za­
tru d n ić  p rzy  m aksym alnej w ydajności 
około 17 tys. robotników . A że 55% ce­
n y  kam ien ia  stanow i robocizna, przeto  
problem  ten  zazębia rów nież pow ażnie o 
kw estję  z a tru d n ien ia  bezrobotnych.

W dyskusji p rzedstaw iciele  Min. 
Kom. przyobiecali po trak tow ać  przychy l­
nie p o stu la ty  ta ry fo w e , zaś p rzedstaw i­
ciele przem . cem entow ego i bitum iczne­
go ośw iadczyli, że. przem ysły  te  m ogą 
się przyczynić do u ła tw ien ia  sfinanso ­
w an ia  kosztów  budow y i n ap raw y  dróg 
przez udzielenie n a  ten  cel k redytów  n a  
3 —  10 la t.

D yr. M adeyski ośw iadczył, że F u n ­
dusz P racy  dał w  ty m  roku  25 m iljon. 
zł. n a  d rog i i op racow uje obecnie 10 -cio- 
le tn i p rog ram , p rzeznaczając  co roku  na  
ten  cel po 25 m iljonów. F undusz  P racy  
może ew entualn ie  przeznaczyć n a  kon­
serw ację  d róg  dodatkow e kw oty, p rze­
znaczone na  dożyw ianie bezrobotnych.

W  zakończeniu prezes S. Tyszkiewicz, 
podniósł, że p ro g ram  robót drogow ych 
pow inien być opracow any przez Min. 
K om unikacji w  porozum ieniu z F u n d u ­
szem P racy , zadan iem  zaś L igi D rogo­
w ej je s t skoordynow anie w ysiłków  
w szystk ich  czynnikó w, zaintersow Tanych  
w budowie i konserw acji dróg, i w  myśl 
tego  w  najbliższym  czasie L iga D rogo­
w a zwoła n a s tęp n ą  konferencję  z p rzed­
siębiorcam i budow y dróg.

rMUKr >' 
i m «*  tu: Kuracja -w Goczałkowicach

(F otogr. „ W iad . T u ry s t." ) .

Jest to zdjęcie napisu, znajdu- 
cego się na moście szosowym nad 
Dunajcem na drodze Krościenko- 
Nowy Targ, t. j. na linji Zakopa­
ne —  Szczawnica — Krynica, jed­
nej z najbardziej uczęszczanych w 

i Polsce.
Jak widzimy, most uznany zo­

stał przez powiatowy zarząd dro- 
¡gowy w N. Targu za „niepewny“, 
a w każdym razie za nienadający 
sie do ruchu autobusów, jako nie- 
wytrzymujacy obciażenia ponad 
3.000 kg. '

Tymczasem po moście tym kur­
sują ciężkie autobusy P.K.P. linji 
Zakopane — Krynica, których ob- 

| ciążenie wraz z pasażerami napew- 
no przekracza oznaczone maksi­
mum.

W tych warunkach katastrofa 
jest tylko kwestją czasu, o czem 
przestrzegamy kogo należy.

POD Ś W IA T Ł O

Goczałkowice Z d ró j, 
(K oresp . w ła sna  „W iadom ości T u ry s ty c zn y c h ”).

w czerwcu.

G órny Ś ląsk budzi w  w yobraźni 
m ieszkańców  innych dzielnic Polski 
obraz dym iących kom inów  hutniczych i 
w ieżyc kopalni, zasnuw ających  k ra jo b raz  
dym em  i pyłem . Pozosta ły  jednak  duże 
połacie k ra ju  n ie tk n ię te  przem ysłem , 
p raw dziw e oazy zieleni. T ak im  uroczym  
zaką tk iem  przy rody , w  otoczeniu rozle­
głych lasów  i okolone am fite a tra ln ie  lu ­
k iem  Beskidów  są Goczałkowice — 
Z drój położony n a  w ysokości 266 m tr, 
n. p. m.

N iezw ykle urozm aicony i rozleg ły  
k ra jo b raz , łagodny  k lim at n isk iej 
s tre fy  podgórsk iej, czyste  i bo­
g a te  w  ozon pow ietrze, w  połączeniu ze 
zdrojem  rad jo k ty w n e j solanki jodo-bro- 
mow ej, n ad a ją  tem u zdrojow isku cha­
ra k te r  idealnej s ta c ji leczniczej zarów ­
no d la  dzieci ja k  i osób starszych .

G oczałkowice —  Zdrój za jm u ją  po­
czesne m iejsce w tabeli zdrojow isk  so­
lankow ych, k ra jow ych  i zagranicznych. 
Św iadczą o tem  liczne w zm ianki w  n ie­
m ieckiej li te ra tu rz e  lekarsk ie j. Solanka 
Goczałkow icka odznacza się bowiem , o- 
prócz dużej stosunkow o ilości jodu i 
brom u, dużą zaw arto śc ią  chlorku w ap­
n ia , m agnezu  i dom ieszką litu , bardzo 
rzadkiego  p ie rw iastk a , odgryw ającego 
w yb itną  rolę w leczeniu dny (a r tre ty z -  
m u).

W edług w spółczesnych poglądów  bal- 
neologji dz iałan ie  kąp ie li solankow ych

Monopol na dyskredytowanie
Polski

R E S T A U R A C J A , K A W I A R N I A  i B A R

„ G A S T R O N O M  J A ”
Warszawa, Nowy Świat 16, róg Al. 3  Maja 

Najpopularniejsze zakłady gastronom, w stolicy!
Ju ż  o tw arty taras k a w ia rn i na 1 p iętrze  i o g ró d ek  przy- bar ze

R E S T A U R A C J A  i B A R

„ N O W A  G O S P O D A
^ arszan a, Jasna Ą ,  róg Boduena 

Ulubiony lokal sfer artystycznych stolicy!

i i

W  związku z nadchodzącym sezonem 
znowu s ta je  się ak tua ln ą  sp raw a  fo to­
g ra fow an ia  am atorskiego.

Jak wiadomo, każdy turysta jest jed­
nocześnie am atorem -fotografem , szcze­
gólnie zaś turysta —  cudzoziemiec, któ­
rego bez aparatu nie spotyka się wo­
góle.

Fotografow anie przynosi podwójną 
korzyść. W pamięci fotografującego  
utrwala otrzymane wrażenia, dla kraju 
zaś, w którym turysta fotografował, w y­
pływa korzyść w postaci bezpłatnej pro­
pagandy. Każdy bowiem turysta - foto­
graf, wybiera dla zdjęć tylko najciekaw­
sze m otywy i po powrocie z podróży 
niewątpliw ie pokazuje je w szerszem  lub 
szczuplejszem  gronie znajomych, w yw o­
łując jednocześnie rozmowy na temat 
kraju, z którego powraca.

Nie ulega też kwestji, że wartość pro­
pagandową fotografji amatorskiej oce­
niły w szystkie państwa na świecie. N ie­
które z nich nawet, jak np. Włochy, po­
sunęły się tak daleko, że zniosły już od 
3 lat zakaz fotografowania objektów  
muzealnych.

U nas jest, niestety, wprost przeciw­
nie. Turysta, pragnący sfotografow ać  
jakikolwiek objekt państwowy, natych­
miast zostaje zatrzym any przez poli­
cjanta i naraża się na wielkie nieprzy­
jemności, poczem z reguły odbiera mu 
się w komisariacie klisze, spisuje pro- 
tokul, sprawdza papiery, etc., poczem 
zagraniczny turysta, klnąc w żywy ka­
mień „polskie porządki“, raz na zaw ­
sze zarzeka się powtórnego przyjazdu 
do nas, w ojczyźnie swojej zaś opowia­
da o naszem barbarzyństwie.

Zakaz fotografowania objektów pań­
stwowych nie pochodzi u nas z żadnych 
przyczyn zasadniczych. N ie chodzi też 
tutaj o zdjęcia objektów, posiadających 
jakiekolwiek znaczenie dla obrony kra­
ju lub przemysłu wojennego. W idzieli­
śm y, jak turystka - Angielka naraziła 
się na wspomnianą powyżej nieprzyjem ­
ność, chcąc sfotografow ać lwy przed 
1’rezydjum Rady Ministrów. Drugi taki 
wypadek zaobserwowaliśmy przed pięk­
nym gmachem M inisterstwa Skarbu. 
Tak jeden, jak drugi objekt sfotografo­
wane są w dziesiątkach warjantów na 
pocztówkach, które każdy może nabyć 
za kilka groszy, a wielkie powiększenia 
tych zdjęć ozdabiają pociągi i tram wa­

je. N iem a tu więc żadnej tajemnicy  
państwowej, jest tylko n a r u s z e ­
n i e  c i c h e g o  m o n o p o l u .

N ie każdemu bowiem wiadomo, że 
najzachłanniejsza z naszych m stytucyj, 
Polska A gencja Telegraficzna, niewiado­
mo w jaki sposób posiada monopol na 
dokonywanie zdjęć z objektów państwo­
wych. Najprawdopodobniej wchodziły 
tutaj w grę interesy czysto materjalne, 
jak w każdym monopolu. PAT chciał 
zarabiać na wyłączności, odbierając 
chleb zawodowym fotografom . Ale 
zachłanność swą posunął tak daleko, że 
roztoczył swój monopol również na 
amatorów. A  że wpływy posiada dość 
mocne, a policja nasza jest służbista, 
więc amatorzy nie mają prawa fotogra­
fować objektów państwowych.

Wynika z tego, że cudzoziemiec, 
przybywający do W arszawy, może so­
bie fotografować „typy ludowe“ z pół­
nocnych dzielnic miasta, wolno mu rów­
nież zdejmować w szystkie dziury w bru­
kach, nie wolno jednak zdjąć na pam iąt­
kę ani Zamku, ani nic znajdującego się  
w Łazienkach, ani żadnego gmachu m i­
nisterialnego, ani pomnika, ani wreszcie 
nic, co mogłoby w gorliwym policjancie 
wzbudzić podejrzenie, że stanowi objekt 
państwowy.

I wogóle będzie dla niego zdrowiej, 
jeżeli nie będzie wcale fotografował. 
Trudno bowiem wymagać, aby dokład­
nie znał warszawskie stosunki tak da­
lece aby mógł sam orjentować się jaki 
gmach stanowi czyją własność.

Jasne jest też, że nikt, przybywają­
cy na krótki czas do W arszawy, nie bę­
dzie obijał progów PATa, zabiegając o 
pozwolenie. Będzie wolał wyjechać z 
Polski bez zdjęć, niż mieć do czynienia 
z urządami lub policją.

Fotografow ać wolno wszędzie na ca­
łym świecie, nawet w Rosji Sowieckiej. 
Tylko u nas, wbrew interesom państwo­
wym, respektuje się interesy jednego 
przedsiębiorstwa, które nb. sam o z te­
go również nic nie ma.

A równocześnie z tem wydaje się gru­
be tysiące na propagandę zagranicą tu­
rystyki po Polsce, o której każdy turysta- 
fotograf będzie rozpowszechniał najgor­
szą opinję, jako o kraju policyjnym i 
barbarzyńskim.

Tego rodzaju anomalje muszą raz na­
reszcie ustać.

w połączeniu z piciem  solanki jodo-bro- 
mowej polega na pobudzeniu p rzem iany  
m a te rji u s tro ju  ludzkiego. Toteż w śród 
p rzybyw ających  tu  corocznie rzesz ku­
racjuszów , znaczny kon tyngen t p rzy ­
pada na  cierpiących na a rtre ty zm , o ty ­
łość, cukrzycę i arteriosk lerozę . D ru­
gą  k a teg o rję  chorych, leczących się 
w G oczałkowicach, stanow ią czerp ią ­
cą na  przew lekłe zapa len ia  staw ów , 
m ięśni i nerw ów  (isch ias) czy to  na  tle  
reum atyzm u, czy też  innej na tu ry . 
P rzew lekłe bowiem zapalen ia  są  ty lko 
w yrazem  osłabienia sil obronnych i od­
pornościow ych u s tro ju . Z daw ień daw ­
na znany  je s t dobroczynny w pływ  le­
czenia solankam i jodow em i zm ian sk ro ­
fulicznych i lim fatycznych  u dzieci, jak  
rów nież na p rzeb ieg  i n as tęp s tw a  k rzy ­
w icy (ra c h itis ) . W Goczałkow icach is t­
n ie ją  d la tych  celów od k ilkudziesią t- 
ków la t, (należące do o rgan izacji spo­
łecznych) dwie lecznice, k tó re  m ogą się 
w ykazać znakom itym i w ynikam i w le­
czeniu w łaśnie tych  chorób u dzieci.

Z akład  zdrojow y is tn ie je  już przeszło 
70 la t i znajdu je  się w  środku k ilk u n a­
stu  m orgow ego p arku  z p rzy legającym  
dużym  gajem  sosnowym . Odnowione ła ­
zienki, obejm ujące 50 schludnych kabin , 
m ieszczą się w dom ach zdrojowych. 
S tanow i to  w ielką w ygodę d la  m ieszka­
jących  tu  kuracjuszów . Bezpośrednio 
do domu zdrojow ego p rzy lega  zakład  
w odoleczniczy z parn ig  solankow ą i b a r­
dzo w ygodną leżaln ią. S tosu je  się tu  
w szelkie zabiegi wodolecznicze. Z now ­
szych u rządzeń  balneotechnicznych w y­
m ienić należy  inh a la to rju m  p rzes trzen - 

| ne, gdzie rozpyloną suchą m głą so lan­
kow ą leczy się przew lekłe k a ta ry  g ó r­
nych d róg  oddechowych.

Z arząd  kąpielow y dysponuje 200 po­
ko jam i w dom ach zdrojow ych i w illach 
zakładow ych, ponadto  is tn ie ją  liczne 
p ry w a tn e  ho tele  i pensjonaty . K uchnia 
d ie te tyczna  pozostaje  pod nadzorem  le ­
karza . Zaznaczyć należy, że cały  zak ład  
je s t skanalizow any i posiada ośw ietle­
n ie e lektryczne. W ieczoram i n a  sali 
dancingow ej ho telu  zdrojow ego p rzy ­
gryw a d y sk re tn ie  o rk ie s tra  jazzow a.

Spokojny c h a ra k te r  życia tow arzy ­
skiego, b rak  zgiełku, ch a rak te ry zu jące ­
go w ielkie renom ow ane zdrojow iska, w 
połączeniu z n a tu ra ln y m i w arunkam i 
leczniczym i predysponu ją  Goczałkowice, 
jako  m iejsce k u rac ji i w ypoczynku dla 
osób s ta rszy ch  i w yczerpanych nerwowo. 
K uracjusze  m a ją  do sw ej dyspozycji 
bogato zaopa trzoną  czytelnię i bibljo- 
tekę. Z a tra k c ji sportow ych w ym ienić 
należy  w ielki s taw  w flo ty llą  łódek i k a ­
jaków , k o rt tennisow y, siatków kę i ko­
szyków kę. M iłośnicy p laży  i kąpieli 
rzecznej m ogą dowoli używ ać w pobli­
skiej W iśle. P iękne spacery  i w yciecz­
ki w  pobliskie, ła tw o dostępne Beskidy, 
u rozm aica ją  i poniekąd uzupe łn ia ją  k u ­
rację . Godną zw iedzenia je s t P szczyna 
(4 kim. odległ.), m iasto  - ogórd z p ięk­
nym  park iem  i zam kiem  książęcym . W 
p a rk u  bardzo ciekaw y zabytek , kościo- 
łek m odrzew iow y z roku 1426.

Goczałkowice m ają  doskonałą kom u­
n ikację  kolejow ą (dw orzec leży w odle­
głości 3 m inu t) i au tobusow ą na  nowo­
czesnej szosie asfa ltow ej, łączącej K a­
tow ice przez Bielsko z W isłą. Z arząd 
Z drojow y chcąc um ożliw ić jak n a jsze r- 
szym  w arstw om  społeczeństw a k o rzy ­
stan ie  z k u rac ji w  Goczałkowicach, 
w prow adził w  bieżącym  sezonie ku racje  
ryczałtow e po bardzo p rzystępnych  ce­
nach, już od 140 złotych począw szy.

SCHRONISKO LIGI 
MORSKIEJ 

I KOLONIALNEJ
Z arząd  L igi m orsk iej i kolon jalnej za ­

m ierza  p rzy s tąp ić  do budowy w ielkiego 
schroniska dla tu ry stów . Schronisko, 
obliczone na  1.200 osób, będzie się m ie­
ściło w specjaln ie  w ybudow anym  4-pięt- 
row ym  gm achu, k tó ry  s tan ąć  m a przy  
dw orcu kolejow ym  w G dyni. Budowa 
gm achu  m a być rozpoczęta w  roku  b ie­
żącym.

NOWE MOLO 
PASAŻERSKIE 
JW ORŁOWIE.

W  Orłow ie rozpoczęto budowę now e­
go pom ostu  pasażersk iego , k tó ry  w cho­
dzić będzie w  m orze ok. 400 m. od brze­
gu. D zięki tem u  p rzyb ijać  będą m ogły 
do p rzy s tan i s ta tk i o w iększem  zanu rze­
niu. N a pom oście u rządzona będzie k a ­
w ia rn ia  z dancingiem , kioski i t. p. U- 
kończenie robó t p rzew idziane je s t na  
koniec lipca, poczem  s ta ry  pom ost u le ­
gn ie  rozbiórce.
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TURYSTYKA. C Z Y  SZM UGIEL PRZEZ G R A N IC Ę?
Pierwszy kwiatek z działalności „Intourista" w Polsce

Nie tak dawno poświęciliśmy wiecką. Nie będzie więc chyba ni- 
szereg artykułów działalności „In- kogo tak naiwnego, który przypu- 
tounsta w Polsce i ostrzegaliśmy szczałby, że 16 osób bez niczyjej 
przed niebezpiecznemi skutkami pomocy i zgody pozostało w Rosji 
pracy sowieckiego biura. Sowieckiej, i że pozostanie ich nie

Rzeczywistość potwierdziła na- było zgóry uplanowane, a przewóz,
w niewinnym charakterze uczest­
ników wycieczki, nie był zwyczaj- 
nem podejściem naszych władz i 
Linji „Gdynia-Ameryka”.

Kim są „turyści”, przeszmuglo- 
wani do Leningradu, nie trudno 
się domyślić. Najprawdopodobniej 
są nimi osoby, którym nie udało 
się uzyskać od naszych władz pasz­
portów na wyjazd do Sowietów, a 
które w ten sposób przy pomocy 
„Intourista” otrzymały możność 
znalezienia się za upragnioną gra-

sze obawy znacznie szybciej, niż 
można było przypuszczać, ' gdyż 
skandal wybuchł w pierwszych 
dniach czerwca r. b. przy powrocie 
do Gdyni SS. „Warszawa”, który 
woził polską wycieczkę do Le­
ningradu.

Okazało się mianowicie, że z po­
śród uczestników wycieczki tury­
stycznej 16 osób nie powróciło wię­
cej na pokład okrętu w Leningra­
dzie, pozostając w Rosji Sowiec­
kiej.

Za fakt^ ten nie można, oczywi­
ście, winić zarządu Linji Gdynia- 
Ameryka, który napewno nie or­
ganizował szmuglu. Całkowita od­
powiedzialność spada tu na sowiec­
kiego „Intourista”, który na tere­
nie Leningradu gospodarował wy­
cieczką. Ucieczka 16 osób nie może
być uważana za przypadek przy tej j O dbyte w  dniu 29 m a ja  r. b. kolejne 
organizacji, jaka „Intourist” po- I zebranie wojew. kom isji tu ry sty czn e j w
siada i przy tym alembiku, przez ' n,u' — ---------
który musi przejść każdy kandy­
dat na ekskursanta do Rosji So­
wieckiej ze strony tej ostatniej.
Jak słyszeliśmy, przy organizowa­n iu  i r  * i I reierai-u tu rystycznego  W  sezonu

, ' '  O Leningradu, wy- le tn im  r. b., uchw aliło następu jące  wnio
dział paszportowy ambasady so- '' 
wieckiej w Warszawie odrzucił 
przeszło 50 paszportów kandyda­
tów, uznając ich widocznie za nie- 
dość „pi'awomyślnych” na to, aby

nicą nawet bez paszportów! Ponie­
waż zaś pozostanie ich zorganizo­
wane zostało niewątpliwie przez 
urzędowe sowieckie biuro podróży, 
nie trudno domyślić się głębszych 
motywów, które tutaj działały.

Nie mamy potrzeby oświetlać te­
go faktu silniej, niż sam on się 
oświetla. Uważamy jedynie za obo­
wiązek nasz podkreślenie jeszcze 
raz właściwego charakteru „tury­
stycznej” działalności „Intourista” 
i wyrażenie pod adresem naszych 
władz jeszcze raz ostrzeżenia przed 
działalnością „Intourista” w Pol­
sce. Zainaugurowawszy w ten spo­
sób swoją działalność, „Intourist” 
może sprawić nam jeszcze niejed­
ną niespodziankę.

Nowy zarzqd  
P. T. Krajoznawczego

Na nadzwyczajnym zjeździe de­
legatów P.T.K. w Warszawie w 
dniu 3 czerwca, po przyjęciu no­
wego statutu, zebrani dokonali wy­
boru nowego zarządu głównego.

W skład jego weszli: marsz. Wl. 
Raczkiewicz — prezes, pp. dyr. W. 
Ambroziewicz, gen. S. Kwaśniew­
ski i A. Patkowski — wicepreze­
si, Wł. Gruszczyński — skarbnik, 
I. Kołodziejczyk i S. Lenartowicz
— sekretarza, St. Gabryszewski
— zast. skarbnika, oraz pp. dr. R. 
Danysz - Fleszarowa, prof. dr. Wł. 
Antoniewicz, nacz. Błoński, prof. 
dr. J. Krzyżanowski, prez. St. 0- 
siecki, dr. M. Orłowicz, prez. J. 
Remer, inż. Witkiewicz, W. Gor- 
działkowski (Łuck), prof. J. Ki­
larski (Poznań), dr. S. Lorentz 
(Wrilno) i inż. M. Radwan (Ostro­
wiec), jako członkowie.

Uchwały wojew. komisji 
turystycznej w Warszawie

W arszaw ie pod przew odnictw em  p. w i­
cew ojew ody Godlew skiego, po p rzep ro ­
w adzeniu szczegółow ej dyskusji nad 
? p raw ą o rgan izacji zw iązków  p ro p ag an ­
dy tu ry s ty czn e j na  teren ie  w ojew ództw a 
i nad  usta len iem  w ytycznych dz ia ła l­
ności re fe ra tu  tu ry stycznego  w  sezonie

sk i: 1 ) zebran ie  uw aża, że aby  p rzy ­
s tąp ić  do p lanow ej p racy , należy  w 
pierw szym  rzędzie zacząć od p rzysposo­
b ienia tu ry stycznego  terenu . Do tego  
w inny być pow ołane reg jonalne  zw iązki 

_ „ -_7 prop. tu ry s t. U w ażając tw orzen ie  wo-
d o zw o llć  im  w s tą p ić  n a  z ie m ię  SO- j Jew- zw iązku prop tu ry s t. n a raz ie

za przedw czesne, uchw ala p rz y s tą ­
pić do: a) w cielenia le tn isk  podstołecz- 
r.ych i m iejscow ości tu ry s t. do kom pe­
ten c ji pow stałego niedaw no zw iązku 
prop. tu ry s t. m. st. W arszaw y, p rzy- 
czem  zwrócić się do W ojew ództw a, aby 
w najbliższym  czasie zwołało w spólne 
zebranie tego  zw iązku z delega tam i za­
in teresow anych  m iejscowości, celem  za­
dek larow an ia  się ich do w spółpracy , b) 
zbadania  m ożliwości pow ołania 3-ch 
zw iązków  reg jonalnych , a to : w  Łow i­
czu, Płocku i W łocławku.

P a le j zebran ie  uchw aliło pow ołać pod­
kom isję w składzie: W icewojewoda
G odlewski, re fe re n t tu ry s t. Chyczew- 
ski, p rzedst, K o m isa rja tu  R ządu B u­
kow ski, dyr. zw iązku prop. tu ry s t. w 
W arszaw ie Jeżew ski i red. „W iadom o­
ści T urystycznych“ G arztecki. Podko­
m isja  ta  m a ro zs trzy g n ąć  sp raw ę w cie­
len ia  gm in podstołecznych do obszaru 
w pływ u stolicy i u sta lić  g ran ice  tego  
obszaru  p rzy  uw zględnieniu  ad m in is tra ­
cyjnym  gran ic  gm in w  porozum ieniu z 
gm inam i i w łaściw ym i s ta ro stam i. Po­
nadto  zebran ie  poleciło sek re tarzow i ko ­
m isji p. Chyczew skiem u zbadać na  
m iejscu  k w estję  możliwości zo rgan izo ­
w an ia  reg jonalnych  zw iązków  prop. 
tu ry s t. i p rzedstaw ić w nioski przew od­
niczącem u kom isji.

W sp raw ie  działalności re fe ra tu  
tu ry s t. w  sezonie bieżącym , zebran ie  u- 
clrwaliło n astępu jące  w nioski: 1 ) kom i-

Szkolne schoniska 
wycieczkowe

w  ,*rw l®zo .w ydanym  przez  M in iste r­
s tw o  V\ . K. i o . p  in fo rm ato rze  w y­
cieczkowym p. t. „Szkolne schroniska 
wycieczkowe zna jd u jem y  slzlereg cieka­
w ych danych, dotyczących tego ruchu  
■cieszącego się spec ja lną  opieka w ładz 
szkolnych.

Ju ż  w roku 1926 pow ołana została  
do życia przez M in. W. R. i O. P . s ta ­
ła  m iędzydepartam en tow a kom isja  dla 
sp ra w  tu rystyczno-krajoznaw czych , k tó ­
r a  m a n a  celu „ujęcie w pew ien system  
o rgan izacy jny  i w ychowaw czy ruchu  tu ­
rystycznego i krajoznaw czego młodzieży 
szkolnej, °P racow yw anie program ów  
in s trukcy j i regulam inów  dla wycieczek 
m łodzieży szkolnej, p rzedstaw ian ie  w nio ­
sków w sp raw ie  o rg an izac ji szkolnych 
sch ron isk  noclegowych, oraz w sp raw ie  
uży tkow ania funduszów , składanych
przez  młodzież na  domy wycieczkowe“ .

Dzięki działalności te j kom isji po- 
w sta- cały  szereg  szkolnych schronisk  
wycieczkowych, k tórych  is tn ien ie  znako­
m icie u ła tw ia  organizow anie wycieczek 
i p row adzenie p lanow ej akcji tu ry s ty cz ­
no-krajoznaw czej przez szkoły i o rg an i­
zacje  młodzieży.

Schroniska tak ie  is tn ie ją  w n a s tęp u ­
jących  budynkach szkolnych: państw o­
wego g im nazjum  im. S te fa n a  B atorego  
w  W arszaw ie, państw ow ego g im nazjum  
im. Słow ackiego w W ilnie, I. P ad e rew ­
skiego^ w Poznaniu , A. M ickiewicza w 
G rodnie, M. K opern ika w Żywcu, gim n. 
p aństw , w  K rólew skiej H ucie, państw .

Miłe złego poczqtki...
Jak donosi prasa krakowska, do 

podwawelskiego grodu przybyła 
wycieczka samochodowa, składaj ą-sja  zw raca się do Min. Kom. o w pro- . ,

w adzenie w bież. sezonie le tn im  św ią- ic a  S1§ z  1 °  Duńczyków.
tecznych biletów  ulgow ych do m iejsco- i N ie byłoby w  tem  przybyciu  nic
wości podstołecznych, podobnie ja k  to  ¡dziwnego, gdyby n ie to  że wy-
m a m iejsce w dyrekcjach  krakow sk ie j i ,; j « a m o c h n d n w a  n r 7v lu -h i 
ka tow ick ie j; 2) kom isja  zw raca się do c ieczK a  samocnoctowa przybyła...
W arsz. Dyr. P. K. P. o um ożliw ienie koleją, sam ochody zas p rzy jechały  
ludności wojew. w arszaw skiego  korzy- Jw w agonach tow arow ych  P .  K .  P .  
s ian ia  z ulgow ych przejazdów  kolejo- s ta ło  się to  dla te j p ro s te j przy- 
w ych do W ars»aw y przez zastosow anie C 7v n v  k o n  k -n rso w v  s t a n  n n
specjalnych zniżek dla g ru p  w y c i e c z k o - : ^ 1* / ’ , r K o n K u ls ° w y  S ta n  na-
u vch i p rz ez  o rg a n iz o w a n ie  p o c iąg ó w  szych dróg sprawił, IZ pod Piotr- 
popularnych  z w iększych ośrodków  kowem  w szystk ie sam ochody już  
w ojew ództw a do sto licy; 3) kom isja  ¡były do niczego. Duńczykom  też 
stw ierdza , iż niezbędne je s t w ybudow a- n ie  p o z o s ta ło  n ic  in n e g o ; ja k  dal- 
" ie  sc h ro n isk a  tu r y s t .  w  p u szczy  K am - ! , ,  . , . , ,
p in o sk ie j;  4) k o m is ja  je s t  zd an ia , iż n a -  jsz  ̂ częsc wycieczki samochodowej 
leżałoby uruchom ić w bież. sezonie le t- ¡odbyć koleją.
nim  kolejk i leśne w  nadleśnictw ach F a k t ten  ilu s tru je  dokładnie, że 
K am pinos i K rom nów ; 5) kom isja  |0 )3aW y  kolei, aby  sam ochody nie 
zw raca uw agę n a  kom ecznosc szybkie- n , , . .
go dostosow ania do potrzeb  tu ry s ty cz - ¡konkurowały z niem i, są  nieuza- 
nych ruchu  autobusow ego w k ierunku  sadnione.
puszczy K am pinoskiej; 6) kom isja  Duńczycy, jak wiadomo nrzy-
zw raca sie do W arsz. D yr. P. K. P. o a  i  r .
w prow adzenie specjalnych  zniżek d la  zw yczaJen i g ą  do doskonałych S Z O S , 
św iątecznych pociągów  z W arszaw y w nie m ogli tez wyj SC Z pod/IlWU nad 
k ierunku  Otw ocka, celem um ożliw ienia inieskom plikow anem i m 9‘‘.Jam i 
ludności sto licy  w iększego ko rzy stan ia  :w alki ko n k u ren cy jn e j kolei z sa-
z m iejscowości o typ ie  letm skow o - wy- m o c h o d a m i  ; u s t a n o w i l i  n a  s t e n  poczynkow ym , a  przedew szystk iem  z m o c n o c u m i  1 p o s t a n o w i l i  n a s t ę p -
Otw ocka, k tó ry  je s t n a  te j lin ji cen- n 3 wycieczkę 
tra ln ą  m iejscowością w ypoczynkow ą; Czołgami.
7) kom isja  uw aża za pożądane w ydanie 
kró tk iego  przew odnika w form ie ma- 
łostronicow ej b roszury  o cha rak te rze  in ­
form acy jnym , zaw ierającego  k ró tk ie  in­
fo rm acje  o w szystk ich  m iejscowościach 
na teren ie  w ojew ództw a w arszaw skiego, 
p rzedstaw iających  w artośc i a trak cy jn e  

I pod w zględem  tu ry stycznym , i o sposo­
bach kom unikacji z niem i.

i
N akoniec, kom isja  uchw aliła  całko­

w ite  poparcie d la  w niosku w ojew . kom i­
sji tu ry s t. w T arnopolu , stw ierdzającego  
konieczność rychłego w ydan ia  ustaw y  
tu ry sty czn e j i postanow iła  zwrócić się 
do Min. Kom. z p rośbą o podjęcie k ro ­
ków w celu m ożliw ie najrych le jszego  u- 
staw ow ego unorm ow ania zagadn ien ia  
państw ow ej opieki nad  tu ry s ty k ą .

na
P a ń s t w o w y c h  W y t w ó r n i  U z b r o j e n i a

Biuro Sprzedaży Rowerów 
Warszawa. Ossolińskich 1.

Interesujący komunikat
CO SIĘ ZARZUCA ZWIĄZKOWI UZDROWISK POLSKICH?

do Polski odbyć...

Poważny spadak 
ruchu turystycznego 

do Gdańska
Ogłoszone ostatnio cyfry staty­

styczne, dotyczące ruchu obcych 
w Wolnem Mieście Gdańsku,

KOLEJE JAKO KONTROLA
Spraw y zniżek kolejowych, za­

m iast załatwienia w m yśl życzeń  
zainteresowanych sfer, doczekały 
się tylko powodzi komunikatów. 
Oto jeden z ostatnich, nadesłany 
nam przez M inisterstwo Komuni­
kacji (Podkreślenia nasze— Red.).

„Czynniki miarodajne podają 
nam, iż ostatnio namnożyło się 
wiele wystąpień  ze strony organi- 
zacyj i poszczególnych uzdrowisk 
o wprowadzenie w taryfie osobo­
wej ulgi dla przejazdów powrot­
nych z uzdrowisk.

żądaniom tym zarząd kolei nie 
może pójść na rękę ze względów 
zasadniczych tak, iż nie należy się 
spodziewać jakichkolwiek zmian 
taryfy osobowej w tym kierunku.

Zasadniczemi powodami, dla 
których kolej odmawia przyznania 
ulg, jest przedewszystkiem okolicz­
ność, iż nowa taryfa przyznaje w 
olbrzymiej większości przypadków 
stawki opłat nie większe od sta­
wek oboiuiązujących w zeszłym 
roku ulgi uzdrowiskowej. Tem sa-

stwierdzaja znaczny spadek tegoż n1iem wszj-stkie letniska i uzdrowi- 
».„„u., tw—  Iska mogą korzystać z obniżonychruchu. Dane - powyższe obejmują 
wprawdzie tylko tych obcych, któ­
rzy bawili na terenie Wolnego Mia- 

j  sta i w samym Gdańsku co naj­
mniej 7 dni i zostali policyjnie za-

Oświetleme dróg turyst. w Belgji

stawek i to bez jakichkolwiek for­
malności, któremi dawniej by ły: 
10-ciodniowy pobyt w uzdrowisku 
i zaświadczenie, nie zawsze bez­
płatne.

FINANSOWA UZDROWISK, 
familijnych ułatwia jeszcze bar­
dziej wyjazdy na lato.

O stwarzaniu dalszych ulg od 
ulgi, jaką dała taryfa normalna od 
nowego roku nie może być mowy. 
W relacjach pobliskich, gdzie no­
wa taryfa nie potaniała istnieje 
bądź komunikacja podmiejska, 
bądź też chodzi o przejazdy, w  
których cena biletu nie odgrywa  
nieomal żadnej roli w kosztach 
pobytu w uzdrowisku. W dalekich 
zaś relacjach kuracjusze nie po­
nieśli żadnych strat.

Głosy wskazujące na rzekomy 
spadek frekwencji w uzdrowi­
skach są bądź nieprawdziwe, bądź 
przedwczesne, gdyż jak wskazuje 
sezon zimowy nie było nigdy je ­
szcze w iększej frekw encji zimo­
wej, letniej zaś nie sposób jeszcze 
przewidywać.

Jak się zdaje, zarządom kura­
cyjnym  chodzi nie tyle o zniżkę, 
ile o wykonywanie za pomocą za­
świadczeń kontroli nad opłatą taks 
kuracyjnych. Jest rzeczą oczywi­
stą, iż argumentacja tego rodzaju 
nie może mieć żadnego wpływu na 
założenia polityki taryfowej kolei, 
która wprowadzając z Nowym Ro­
kiem najbardziej dyferencjalną ta­
ryfę europejską, której stawki na 
relacje odległe wynoszą o % 
mniej niż stawki za pierwsze kilo-

sem inarjum  nauczycielskiego w Sosnowi n y ch: 
cu , L iceum  K rzem ienieckiego oraz w  bu­
dynkach licznych szkół pow szechnych, 
j a k  np. w  Gdyni, K azim ierzu Dolnym  
K artu zach  T orun iu , W iśle, B rennie , Po- 
czajow ie, B ilczu Złotem  i t. d K ilka 
schronisk  szkolnych mieści się w  do­
m ach  wycieczkowych Polskiego T ow a­
rzy s tw a  K rajoznaw czego (nad  W igram i,
n ad  Św itezią, w Ojcowie i Zakopanem ».
D zięki poparc iu  M in iste rs tw a  W. R i 
O. P . zorganizow ano w  1928 r . ognisko 
w ycieczkowe' w  Polskim  Domu A kade­
m ickim  w  G dańsku o raz  schronisko w 
D w orku Cisowym w  Srom ow cach W yż- 
n ich.

Trochę danych liczbowych n a jlep ie j 
z ilu s tru je  rozwój akc ji tu ry s ty czn o -k ra ­
joznaw czej za o sta tn ie  o s ie m 'la t, t. zn.
za  czas działalności w spom nianej kom i­
s j i  m iędzydepartam entow ej.

, T ak  więc, ilość sch ron isk  szkolych, 
k tó ra  w r . 1927 (n a  początku akcji) 
Y yr “ ala, . sl£ l lc,zhą 41, obecnie w zrosła 
do 1  bZ; liczba łóżek z początkow ych 800 
dz is  dosięgła liczby 4.024. K iedy w roku 
1927 odbyło się 58 zorganizow anych w y­
cieczek, w  roku  1933 wycieczek tych  by­
ło  5.355; liczba osób, ko rzysta jących  ze 
schronisk , w zrosła  od 2.172 do 76.496. W 
roku  1927 noclegów udzielono 2.448, w 
r .  1933 —  123.322.

Ze schronisk  k o rzy s ta ła  w 70% m ło­
dzież szkolna, w  30%  nauczycielstw o, 
studenci szkół akadem ickich i uczestn i­
c y  wycieczek pozaszkolnych. N a ogólną 
liczbę k o rzy sta jące j ze schronisk  mło- 
dziezy szkolnej było: 17.979, t . j .  34% 
d z ia tw y  szkół pow szechnych, 24.576 
(46% ) młodzieży szkół średn ich  ogól­
nokształcących, 4.011 (7 % ), młodzieży
szkół zawodowych i 6.871 (13% ) mło- 
dzieży zakładów  kszta łcen ia  nauczycieli.
O gólna _ ilosc m łodzieży szkolnej, korzy­
s ta ją c e j ze schronisk , w y raża  się liczba 
53.^37.

(S . G.) W  B elgji pow stał p ro jek t za­
łożenia ośw ietlenia elektrycznego  now e­
go system u  na  w szystk ich  drogach, łą ­
czących w iększe m ia s ta  oraz m iejsco­
wości, położone na  szlakach tu ry stycz-

meldowani, nie obejmują więc . . .  . - ____
podróżnych, przebywających w i Niezależnie od tego kolej wpro- metry, ułatwiła temsamem icydat-
Gdańsku chwilowo, parę tylko dni. j wadziła do szeregu letnisk, uzdro- nie dalsze przejazdy do uzdrowisk

w ypadków , 4) m inim alne op ła ty , po- Dla turystyki przedstawiają jed- " całe odcinki o znaczeniu
b ierane  od w szystk ich , k tó rzy  korzy- J nak naj większą wartość ci podróż- 1 wycieczkowym, ulgi różnego ro-
stać  będą z ośw ietlonych dróg, a w ięc: jn j; którzy w danym obszarze tury- dzaju jako to: rozbudowę taryfy

kich pojazdów  konnych.
In ic ja to rzy  tego  g igan tycznego  pro- J a k  w idzim y, obok niedaw no ogłoszo- 

jek tu  zwołali w  ubiegłym  m iesiącu w  ; nego p ro jek tu  pokrycia  B elgji siecią 
B rukseli konferencję , w k tó re j w zięli specjalnych a u to s trad , w ybudow anych 
udział p rzedstaw iciele rządu , w iększych I na  konstrukcjach  żelbetow ych na  wy- 
m iast belg ijsk ich , p rasy , p rzem ysłu   ̂sokości k ilk u n astu  m etrów  nad  ziem ią, 
sam ochodowego, zw iązków  tu ry sty cz - I pow staje  now y w ielk ' p ro jek t oświe- 
nych, tow arzystw  ubezpieczeń od nie- j tlen ia  w szystk ich  szlaków  tu ry sty cz - 
szczęśliw ych w ypadków  i t. d. ! nych. Z realizow anie tych  p ro jek tów

S tronę techniczną p ro jek tu  refero - 1 n iew ątpliw ie odegra  doniosłą rolę w 
w ał k ierow nik belg ijsk iego  oddziału | rozw oju  rucnu  tu ry stycznego  w  B elgji. 
Philips, k tó ry  zapoznał słuchaczy z no- 
w ym  w ynalazk iem  firm y  w dziedzinie j

ośw ietleniow ej, polegającym  n a  w pro- .  I* * I
wadzei iu do żarów ek gazu  sodu, dzięki U  d y s c y p l i n ę  m o r a l n q
czem u św iatło , n ab ie ra jąc  odcienia żół- I
tego , św ieci na  bardzo daleką p rze- I Prasa lwowska zwraca słusznie 
strzeń , a  p rzy tem  je s t łagodniejsze i uwagę na upadek dyscypliny tury-

w łaścicieli sam ochodow, autobusow , au- I i. h n w in  r lh r /* 7 v  ry n «
tokarów , m otocykli, row erów  i w szei- stycznym oawią cuuzszy czas,

stąd i cyfry turystyczne Gdańska 
mają odpowiednie dlań znaczenie. 
Turystów, którzy w Gdańsku i na

stycznej, szczególnie jeżeli chodziponadto  w idoczne naw et podczas n a j­
w iększej m gły. Dzięki pow yższym  
w łaściwościom , lam py żarow e z gazem  
sodu n ad a ją  się specjaln ie do ośw ietla­
n ia  dróg, zapew niając całkow ite bez­
pieczeństw o p rzejeżdżających  podczas 
jazd y  w ieczorem  i w  nocy.

Podczas dyskusji, ja k a  rozw inęła się 
nad  ty m  pro jek tem , w yjaśnione zosta­
ło, że ogólna długość d róg  w B elgji, j  ślarską —  „klubowców 
posiadających znaczenie tu ry styczne , 
wynosi około 1300 k ilom etrów , i dla | 
rea lizac ji tego  p ro jek tu  uchw alono za­
łożyć specjalne tow arzystw a  akcyjne.
Środków na  przeprow adzenie ośw ietle­
n ia  pow inny dostarczyć: 1 ) gm iny
w iejskie, przez k tó re  przechodzą te  d ro ­
gi, 2 ) m ia s ta  i ośrodki o w ybitnym  
c h a rak te rze  tu ry stycznym , 3) to w arzy ­
stw a ubezpieczeń od nieszczęśliw ych

jego obszarze bawili w r. 1933 na­
liczono 38.287, t. j. o połowę mniej, 
aniżeli w r. 1929, a około 20 proc. 
mniej, aniżeli w r. 1932. Szczegó­
łowe cyfry lat 1929 — 1932 oka­
żą najlepiej ów silny spadek gdań­
skiego ruchu turystycznego. W r. 
1929 bawiło na obszarze W. M. 
84. 786 turystów, w r. 1930 bawi­
ło ich już tylko 75,427, w  r. 1931 
cyfra ich spadła dalej do 61.225, 
v/ roku 1932 już do 49.849. Inte­
resujące są cyfry pobytu cudzo­
ziemców w Sopotach. A więc w r,

podmiejskiej, bilety weekendowe, 
a przez rozszerzenie ulg na żony 
urzędników i w drodze t. zw. ulg

i nie może służyć jako narzędzie 
lokalnej kontroli finansowej u- 
zdrowisk”.

Komunikat powyższy może 
wprowadzić w zdumienie nawet 
najbardziej otrzaskanych!

o najmłodszy dział t u r y s t y k i -  tu- 1929 bawi}o tamżg i 2.528 Niem- 
rystykę wodną. W sezonie ubie­
głym zanotowano m in. kilka w y­
padków niepośpieszenia z pomocą 
tonącym i to nietylko przez wio­
ślarzy, ale przez arystokrację wio-

NAJ s ta rann ie jsze  w ywoływanie 
lepsze odbitki 
p iękniejsze pow iększenia

SKŁAD OPTOPHGT
W -w a, K rak-Przedm . 29, te l. 500-69 
P race  dla wycieczek w  ciągu 6 godz.

Sądzimy, że tego rodzaju przy­
padki nie będą się w r. bieżącym 
powtarzały, każdy bowiem turysta 
powinien zdawać sobie sprawę, że 
udzielenie pomocy tonącemu jest 
elementarnym obowiązkiem czło­
wieka, nakazanym mu przez wła­
sne sumienie, wszystkie religje 
świata i etykę wszystkich kultur. 
Tym jednak, którzy na powyższe 
nakazy nie są wrażliwi, przypom­
nieć należy dodatkowo, że nie- 
udzielenie pomocy ginącemu kara-

ców z Rzeszy i 14.494 Polaków. W 
r. 1929 liczba Niemców wyniosła 
12.608, a Polaków 12.956. W r. 
1930 Niemców przybyło do Sopot 
tylko 10.611, a Polaków 12.400, w 
następnym jednak roku liczba 
Niemców wyniosła 8.238, a Pola­
ków tylko 8.182. W r. 1932 liczba 
Niemców w Sopotach wzrosła do 
9.662, kiedy liczba polskich obywa­
teli spadła dalej do 4.633, w roku 
natomiast 1933 podniosła się liczba 
Niemców do 10.020, a liczba oby­
wateli polskich do 4.672.

Gdańszczanie zdają sobie w peł­
ni sprawę z ujemnych następstw  
spadku ilości turystów zagranicz­
nych i dlatego to podejmują tą, tak 
silną akcję propagandową na

ne jest przez nasz kodeks karny ! rzecz zwiedzania ich miasta przez 
więzieniem. I Niemców z Rzeszy.

L E T N I S K O  
BEZ K ŁO PO TÓ W  
GOSPODARSKICH

PALNIK
R U S T 1 C U S ’

WYCIECZKI POLSK. TOW. 
KRAJOZN.

W  okresie od 1 do 15 lipca Polskie 
Tow. K rajoznaw cze w  W arszaw ie o rg a ­
n izu je  obóz w ędrow ny (noclegi pod n a ­
m io tam i) w  K arp a tach  W schodnich. 
T ra sa  w ycieczki b iegnie pasm em  C zar­
nohory  i G organ. W ycieczka dostępna 
je s t ty lko  d la  dobrych i zahartow anych  
piechurów . U dział w  wycieczce od oso­
by w yniesie 150 zł. W ycieczkę prow adzi 
p. S tan isław  G abryszew ski.

W  sierpn iu  P. T. K. o rgan izu je  trz y  
w ycieczki jednotygodniow e pod k ie ru n ­
k iem  inż. M izerskiego. P ierw sza  p rze j­
dzie szlakiem  B ory Tucholskie —  Szlak 
N apoleoński —  jez io ra , d ru g a  w yruszy  
n a  N ow ogródczyznę i Szlak  M ickiewi­
czow ski z okazji stu lecia  P a n a  T adeu­
sza, trzec ia  w reszcie w yruszy  na  Podo­
le, zw iedzając g ó ry  M iodobory i dolinę 
D n iestru  do Zaleszczyk.

N iezależnie od pow yższych wycieczek 
będą zorganizow ane sta ran iem  K oła Mi­
łośników  O grodnictw a w ycieczki p rzy ­
rodnicze, k tó re  po u sta len iu  term inów  
będą podane do w iadom ości publicznej.

SCHRONISKO DLA 
TURYSTÓW NAD 

JEZIOREM NAROCZ.
N ad  jeziorem  N arocz na  W ileńszczyź­

nie, (80 km . kw .), is tn ie je  schronisko 
tu ry s t. Tow. M iłośników jez io ra  Narocz. 
W  schronisku tem  znajdu je  się jedno­
cześnie i p en sjo n a t d la  osób, p r a g n ą c y c h  
spędzić dłuższy czas w  te j ślicznej oko­
licy. Zarów no schronisko, j a k  i pensjo­
n a t. prow adzone są  przez Zw iązek P ra ­
cy O byw atelsk iej K obiet w  W ilnie. Se­
zon trw a  od 1  m a ja  do 1  p aździern ika.

Schronisko zaopatrzone  je s t w  łodzie 
i k a jak i. K oszt u trzy m an ia  całodzienne­
go w ynosi 4 zł., d la  dzieci 2 złote. D la 
osób przebyw ających  ponad 10  dni —  
u lg i 10 %.

In fo rm acy j o kom unikacji ze schroni­
skiem  udzie la  b iuro  podróży „O rbis“.

STA C JA  TUR Y STY C ZN A  P. T. T. 
N AD  GÓRNYM SA NEM

O ddział Polskiego Tow. T a trzańsk iego  
we Lwowie założył now ą stac ję  tu ry ­
styczną  w  Sokolu nad  Sanem  koło 
U strzy k  D olnych (s ta c ja  kolejow a U- 
s trzy k i albo p rzy stan ek  U stjanow a) we 
dw orze p. B randysow ej.

Obrady w sprawach  
uzdrowiskowych

W państwowym Zakładzie zdro­
jowym w Ciechocinku, odbyło się 
pod przewodnictwem dyrektora de­
partamentu służby zdrowia mini- 
sterjum opieki społecznej d-ra Ja­
na Adamskiego posiedzenie pań­
stwowej Rady zdrowia do spraw 
uzdrowisk, oraz sekcji uzdrowisko­
wej państwowej naczelnej Rady 
zdrowia. W obradach brali udział 
przedstawiciele ministerstwa spraw 
wewnętrznych, świata naukowo-le- 
karskiego, szereg wybitnych leka- 
rzy-balneologów, oraz dyrektorzy 
państwowych zakładów zdrojo­
wych.

Na pierwszem posiedzeniu roz­
ważano i przyjęto projekt rozpo­
rządzenia ministra opieki społecz­
nej o zmianie granic okręgu ochro­
ny sanitarnej Zakopanego. Na po­
siedzeniu sekcji uzdrowiskowej P. 
N. R. Z. wygłoszono referaty na 
tematy: zagadnienie budownictwa 
w zdrojowiskach w związku z pra­
cą lekarzy zdrojowych, zagadnie­
nia hygjeniczne, społeczne i zapo­
biegawcze w uzdrowiskach, meto­
dy lecznictwva borowinowego w 
Polsce oraz wytyczne dalszego roz­
woju Buska w związku z wartością 
leczniczą jego wód.

LIKWIDACJA DOMU 
WYCIECZKOWEGO T. S. L.

W KRAKOWIE
Z arząd  Główny Tow. Szkoły Ludowej 

w K rakow ie zaw iadam ia, że w roku 
bież. nie prow adzi już sw ego dom u w y­
cieczkowego w  K rakow ie. O rgan iza to ­
row ie w ycieczek, w  sp raw ach  noclego­
w ych pow inni zw racać się bezpośrednio 
do M iejskiego Domu W ycieczkowego w  
K rakow ie, O leandry  4.
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Co musi wiedzieć |Z RUCH U W YD A W N ICZEG O  
każdy, kto dba 
o swoje zdrowie

W szyscy k tó rzy  z pow odu sw ych za ­
jęć m uszą prow adzić siedzący try b  ży ­
cia, d la  p rzeciw dzia łan ia  różnym  w yni­
k a jący m  z tego  powodu dolegliw ościom  
pow inni bezw zględnie jeździć n a  row e­
rze.

U rzędn ik  p rzy k u ty  n a  % część doby 
do b iu rka , uczeń spędzający  n a  ław ie 
szkolnej d ług ie  godziny, pracow nik  m a­
gazynu , sklepu, fab ry k i, p rzedstaw iciel 
każdego zaw odu, skazu jącego  n a  p rzy ­
m usow ą bezczynność fizyczną, —  oto 
ludzie, d la  k tó ry ch  row er je s t  zdrow iem , 
bogosław ieństw em , odrodzeniem  o rg an i­
zm u, p rzed łużen iem  życia.

Ż adna g im n asty k a  n ie  dorów na sta le  
u p raw ian e j jeździe  n a  row erze, k tó ra  
w ym aga rów nom iernej i jednakow ej p ra ­
cy w szystk ich  m ięśni, w yw ołuje żywszy 
obieg k rw i i rozw ija  k la tkę  p iersiow ą, 
dzięki in tensyw nem u oddechaniu.

Je ś li w yrazim y  przekonanie , że 
zw iększenie się cy fry  nabyw ców  dosko­
na ły ch  polskich row erów , w yrab ianych  
przez Państw ow e W ytw órn ie  U zbro jen ia , 
B iuro Sprzedaży w  W arszaw ie  O ssoliń­
skich 1 , w płynie bezpośrednio n a  zm nie j­
szenie się liczby pacjen tów  w  poczekal­
n iach  lekarsk ich  —  będzie to  napraw dę 
dalekie od p rzesady .

Zlot młodzieży
i»

/ w Gdyni na 
„Święcie Morza

Jednym z głównych momentów 
uroczystości tegorocznego „Świę­
ta Morza” będzie wielki zlot mło­
dzieży w Gdyni w dniu 1 lipca.

Zlot wywołał wielkie zaintereso­
wanie wśród młodego pokolenia. 
Do Głównego Komitetu Wykonaw­
czego „święta Morza” napływają 
liczne zgłoszenia szeregu organiza- 
cyj i stowarzyszeń młodzieży.

Niedawno bawiła w Gdyni dele­
gacja Gł. Kom. Wykon, „święta 
Morza”, która odbyła na miejscu 
szereg rozmów z przedstawiciela­
mi gdyńskiego komitetu „święta  
Morza”. Ustalono między innemi 
wybór terenów pod obozy poszcze­
gólnych grup oraz omówiono kwe- 
stję zaprowiantowania uczestni­
ków Zlotu.

Stan prac przygotowawczych do 
Zlotu każe już dzisiaj ufać, że ca­
łość olbrzymiej imprezy wypadnie 
imponująco.

W związku z ograniczoną do
50.000 liczbą uczestników Zlotu 
należy zwrócić uwagę na koniecz­
ność jaknaj szybszego zgłaszania 
poszczególnych grup organizacyj­
nych bezpośrednio w Głównym Ko­
mitecie Wykonawczym „święta  
Morza” (Warszawa, Widok 10) 
lub też w komitetach wojewódz­
kich.

Zlot jest zasadniczo jednodnio­
wy, a drugi dzień pobytu w Gdyni 
zostanie wykorzystany na wyciecz­
ki morskie, zwiedzanie miasta, 
portu i t. d. Do uświetnienia uro­
czystości zlotowych w niemałym 
stopniu przyczyni się obecność Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który odbierze w dniu 1 lipca de­
filadę wszystkich uczestników Zlo­
tu.

W ycieczki do Gdańska  
bez dowodów 

osobistych
K o m isa rja t R ządu w  G dyni podaje  do 

w iadom ości, że w ycieczki zbiorowe, 
chcące zw iedzić G dańsk, a  k tó rych  u- 
czestn icy  nie D osiadają dowodów osobi­
stych  z pośw iadczeniem  obyw ate ls tw a 
polskiego, m ogą uzyskać w  K om isarja- 
cie R ządu w G dyni —  pok. nr. 37 — 
zezw olenie n a  w yjazd  do G dańska pod 
w arunk iem , że o rg an iza to rzy  tych  w y­
cieczek p rzed staw ią  conajm niej 10  dni 
p rzed  zam ierzonym  w yjazdem  w 4 egz. 
w ykaz uczestn ików  w ycieczek zaw iera­
jący : 1 ) im ię i nazw isko, 2 ) da tę  u ro ­
dzenia i 3) m iejsce zam ieszkania.

W ykazy  m uszą być podpisane przez 
o rgan iza to rów  w ycieczek i zaopatrzone 
w pieczęć o rgan izacji w zgl. u rząd za jące ­
go wycieczki.

K o m isa rja t R ządu zw raca uw agę, że 
w yżej w ym ieniony te rm in  10 -cio dnio­
w y je s t bezw zględnie obow iązujący z u- 
w agi n a  to , że K o m isa rja t R ządu m usi 
za  pośrednictw em  K o m isa rja tu  G eneral­
nego R. P. w  G dańsku uzyskać każd o ra ­
zowo zgodę w ładz gdańsk ich  n a  p rze­
kroczenie przez uczestn ików  w ycieczek 
g ran icy  polsko - gdańsk iej.

P oza tem  nadm ien ia  się, że p rzepustek  
indyw idualnych na jednorazow e p rze ­
kroczenie g ran icy  polsko - gdańsk ie j 
K o m isa rja t R ządu w  żadnym  w ypadku 
nie w ydaje, a zatem  ubiegan ie  się o 
p rzep u stk i tak ie  w K om isarjac ie  R ządu 
je s t zupełnie bezcelowe.

Spis Taryf.
M inisterstw o  K om unikacji w ydało 

pod nazw ą „S p is T a ry f” k a ta lo g  pol­
skich w ydaw nictw  ta ry fo w y ch  to w aro ­
w ych, osobowych, bagażow ych i ek sp re ­
sowych n a  kolejach  norm alno  i w ąsko­
torow ych  R zeczypospolitej Polskiej i W. 
M. G dańska w  kom unikacji w ew nętrz­
nej i w  kom unikacji z zag ran icą  oraz 
tra n z y te m  przez Polskę i obszar W. M. 
G dańska.

Spis ten  je s t  podręcznikiem  pom ocni­
czym, służącym  do ogólnej o r je n ta c ji co 
do ca łoksz ta łtu  reg lem en tac ji w ew nętrz­
n e j i  z z ag ra n ic ą , w skazu jąc  rów nież sie­
dzibę za rząd u  k ie ru jącego  d an ą  kom uni­
k a c ją  i cenę pojedyńczego ezm eplarza. 
O bejm uje on w szystk ie  w ydaw nictw a, 
ogłoszone w  D zienniku T a ry f  i Z a rzą ­
dzeń K olejow ych w edług  s ta n u  z dn ia  
1 m a ja  1934 r.

Spis T a ry f  je s t do nabyc ia  w A dm i­
n is tra c j i  D ziennika T a ry f  i Z arządzeń  
K olejow ych w W arszaw ie, ul. C hałub iń­
skiego N r. 4 oraz w  D yrekcjach  O krę­
gow ych Kolei Państw ow ych, w  cenie 3 
zł. za  egzem plarz.

„Z  O K IE N  W A G O N U “ W Y D . D Y R .  
K O L. P A Ń S T W . W  S T A N IS Ł A W O W IE

D. O. K. P. w  S tanisław ow ie w ydała  
w ielobarw ną broszurkę  p rzedstaw ia jącą  
k ra jo b raz , ja k i oglądać m ogą podróżni 
z okien w agonu na  odcinku D elatyn  — 
W oronienka, położonym w dolinie P ru ­
tu. B roszurka  pow yższa obrazu je  w ier­
nie całą rzezbę te ren u  i podaje nazw y 
szczytów , w ysokości, znakow ane ścieżki 
tu ry styczne , s tac je  i p rzy stan k i kolejo­
we. P ozatem  b roszu rka  zaw iera  zwięzły 
przew odnik, 2 m apki schem atyczne sie­
ci kolejow ej oraz in fo rm acje  o H ucul- 
szczyźnie. B roszurka  pow yższa sp rzed a­
w aną je s t w  cenie 20 groszy. T ek st o- 
pracow ał I. C zajkow ski, re fe re n t tu ry ­
styk i w  D. O. K. P . w Starrisław owie.

N O W E W Y D A W N ICTW A  PO LSK IEG O  
T O U R IN G  K LU B U  DLA 

SPO RTO W CÓ W :

M apa  sta n u  dróg n a  ro k  1934, k tó ra  
I zaw iera  dokładnie opracow ane m arsz ru ­

ty  ( i tin é ra ire s ) , niezbędne d la  autom o- 
j  bilistów , m otocyklistów  i kolarzy .

M apa lizdrouńsk, le tn isk  i kom unika- 
I c ji au tobusow ej w  Polsce z uw ydatn ie- 
| n iem  najciekaw szych szlaków  wodnych 
d la  kajakow ców .

M apa szczegółowa okolic W arszaw y, 
i z podaniem  najdokładniejszych  d róg  do 
I poszczególnych podm iejskich miejscowo- 
] ści.

M apy m ożna nabyw ać w  większych 
¡k s ięg arn iach  w  W arszaw ie  i n a  p row in- 
| c ji oraz w  Polskim  T ouring  K lubie, K re- 
I dytow a 5.

S ta ra n n y  dobór tem atów  oraz popu lar­
ne a  jednocześnie ściśle fachow e o p ra ­
cow anie w różą w szystk im  książeczkom  
zasłużone pow odzenie, do k tó rego  p rzy ­
czynią się też ich w yjątkow o niskie ce- 
ny.

W okresie „Św ięta M orza“ pow yższe 
ta n ie  i ciekaw e w ydaw nictw a pow inny 

' do trzeć do rą k  w szystk ich  obyw ateli w  
całe j Polsce.

i ka jaków  ŁODZI MOTOROM!
P io tr  Sokół, W arszaw a, Al. 3 M aja 9/11 

te le f. 9.76-25

Informator dla przyjeżd±ajqcych do Warszawy

A K C JA  W Y DA W NICZA  LIG I 
M O R SK IE J I K O L O N JA L N E J 
W ZW IĄ ZK U  ZE „ŚW IE T E M  

! M ORZA“

W zw iązku z nadchodzącem  „Św iętem  
M orza“ Z arząd  Główny L ig i M orskiej i 
K olon jalnej w ypuścił o sta tn io  cały  sze­
re g  w ydaw nictw , zw iązanych z zag ad ­
n ien iam i m orskiem i. Zwłaszcza in te re ­
su jący  je s t  cykl 5 książeczek o ch a rak ­
te rze  popularnym , nap isanych  przez w y­
b itnych  fachow ców  na  te m a t 'obrony n a ­
szego w ybrzeża. W  skład  cyklu w cho­
dzą: K dr. ppor. dypl. R. C zeczott — 
„O brona w ybrzeża” , k d r. ppor. inż. H . 
Laskow ski —  „A rty le r ja  M orska“ por. 
H. B artlew icz —  „B roń podw odna“ , por. 
m ar. Żukowski -— „Z arys rozw oju  okrę­
tów  torpedow ych“ , inż. J. Saw iczew ski 
—  „Łodzie podw odne” .

P ozatem  ukazały  się 3 b ro szu ry : kdr. 
por. dypl. R. C zeczott —  „Co nam  za­
pew nia m a ry n a rk a  w ojenna“ , Cz. Z a­
górsk i i J . Lew andow ski —  „M orze 
źródłem  potęg i R zeczypospolitej“ , kp t. 
K. T aube —  „ Ja k  m a t M usiał ziomkom 
sw ym  o m orzu p ra w ił” .

W szystk ie  w ydaw nictw a w yposażone 
są  w  ciekaw y i pouczający  m a te r ja ł ilu ­
s tracy jn y , szkice, w ykresy  i t .  d. W in­
ny też  one w zlm dzić p raw dziw e za in te ­
resow anie w śród  tych  w szystk ich , k tó ­
rym  nie są  obojętne sp raw y  m orskie.

IN Ż . M . P L U C IŃ S K I. —  BUDOW A 
K A JA K A  ŻAGLOW EGO T Y PU  „P 7“

W arszaw a 1934, G łów na K sięgarn ia  
W ojskow a —  Cena zł. 4,50.

Do niedaw na żeg la rstw o  w nas było 
sportem  zam knię tym  d la  szerszych m as, 
dziś jednak  dzięki licznym  kursom  m or­
skim  i śródlądow ym  corocznie zw iększa 
sw e zastępy  o k ilk u se t now ych adep­
tów . N asze ja ch ty  m orskie odbyw ają 
już dalekie w ypraw y , a  o sta tn io  h a r ­
cerz gdyński Wł. W agner m ałą  łodzią 
żaglow ą p rzep łyną ł A tlan ty k  i szykuje 
się w  kanale  P anam sk im  do opłynięcia 
kuli ziem skiej naokoło. J a k  z tego  po­
bieżnego choćby zestaw ien ia  w idać, że­
g la rstw o  nasze rozw ija  się w p ro st ży ­
wiołowo. Jed n ak  dużą jeszcze ciągle 
p rzeszkodą w dalszym  jego  rozw oju je s t 
b rak  tan iego  sp rzętu . Cena lodzi żag lo­
w ej zaczyna się od zł. 500, —  zaś do­
tychczasow e k a jak i ożaglone były ciągle 
ty lko  ka jak am i, a  za tem  łodziam i bez 
żadnych p raw ie  kw alifikacy j łodzi ż a ­
glow ej. By zaradzić  tem u  pow ażnem u 
brakow i tan iego  i dobrego sp rzę tu  że­
g larsk iego  P aństw ow y U rząd  W ycho­
w an ia  F izycznego i P rzysposobien ia  
W ojskow ego, p rzy ją ł ty p  k a jak a  żag lo­
w ego (g ig a ) konstrukc ji inż. M. P lu ­
cińskiego. Ten ty p  k a jak a , ochrzczony 
m ianem  „P7“ posiada 7,5 n r  ożaglow a­
n ia  ty p u  „S lup“ , długość pudła  5 m , n a j­
w iększą szerokość 1,03 m , zanurzen ie  12 
cm, a z w ypuszczonym  m ieczem  60 cm. 
Mimo, że pod w zględem  w ym iarów  m a­
ło różni się on od k a ja k a  w iosłowego, 
posiada jednak  w szystk ie  cechy dobrej 
żaglów ki, dzięki specjalnem u ksz ta łtow i 
dna oraz zastosow aniu  miecza. Jednocze­
śnie da je  się użyć jako  łódź w iosłow a 
(h am b u rk a).

Podręcznik  budow y k a ja k a  żaglow ego 
,,P7“ w ydała G łów na K sięgarn ia  W oj­
skow a, ilu s tru jąc  go bogato  fo to g ra fja -  
rni i p lik iem  planów  konstrukcy jnych  
um ożliw iających każdem u jako  tako  o- 
beznanem u z w a rsz ta tem  s to la rsk im  je ­
go Dudowę. W  ten  sposób w  ty p ie  k a ­
ja k  „F7“ żeg la rze  nasi o trzy m u ją  peł­
now artościow ą łódź żaglow ą p rzy  jed ­
nocześnie niezw ykle tan iem  je j w yko­
naniu  (około zł. 200.— ). N ależy  w y ra ­
zić nadzie ję , iż „P7“ zarów no jako  łódź 
tu ry s ty czn a  ja k  i szkolna d la  żeg la rzy  
i klubów  w odnych odegra  dużą rolę.

D ELFIN
kdj&ki sk ła d a n e  

ż a g le , n a m io t/ ,  
A k c e so r ja

Juij&n Woystaw
W a r s z a w a . ,  W » e r z b o w d , 9 t t . 2o 68o

Z F R A N C J I
GRANDE SAISON 

DE PARIS
16.VI. —  8.V II. 1934 r.

W  zw iązku z u roczystościam i „G ran ­
dę Saison de P a r is “ koleje francusk ie  
p rzyzna ły  50% zniżki d la  osób, u d a ją ­
cych się do P a ry ż a , n a  następu jących  
w a ru n k ach :

T uryści, ud a jący  się do P a ry ż a  w o- 
k res ie  od 15 do 24 czerw ca r. b., m ogą 
nabyw ać specjalne b ile ty  zniżkow e pow­
ro tn e ; op łacając pełną  należność za 
p rze jazd  do P a ry ża , m a ją  praw o do bez­
p ła tn eg o  p rze jazd u  pow rotnego w  te j 
sam ej k lasie , t ą  sam ą drogą i do tego  
sam ego p u nk tu  g ran icznego , przez k tó ­
ry  w jechali do F ran c ji. P ow ró t może n a ­
s tąp ić  na jw cześn iej 6-go dn ia  od d a ty  
w skazane j n a  bilecie, nie później jed ­
n ak  niż 10  lipca.

B ilety  pow yższe są  do nabycia  w  b iu ­
rze  K olei F rancusk ich  —  W arszaw a, 
O ssolińskich 4, te l. 684-85.

•t-

N O W E W Y D A W N ICTW A  
TU R Y STY C ZN E O F R A N C JI

S ta ran iem  D yrekcji F rancusk ich  K o­
lei P aństw ow ych uk aza ły  się dw ie no­
we b ro szu ry : „E n  N orm and ie“ , k tó ra
poza p ięknem i fo to g ra fja m i zaw iera  
w spom nienia o ty m  pięknym  k ra ju  
skreślone przez H errio t, M aurois, F la u ­
b e rt i innych. D ruga  b ro szu ra , „E n tre  
L oire  e t G ironde“ zaw iera  fo to g ra fje  
R oyan, Sables d 'O lonne, P orn ic  etc.

N akładem  D yrekcji kolejow ej P . L. 
M. u k aza ła  się b ro szu ra  „S ta tio n s T her- 
m ales“ , zaw iera jąca  k ró tk ie  opisy A ix- 
les-B ains, V ichy, É v ian -les-B ain s etc. 
B roszury  te  są  do o trzy m an ia  b ezp ła t­
n ie  w  P rzedstaw icie lstw ie  Kolei F r a n ­
cuskich w  Polsce, W arszaw a, O ssoliń­
skich 4.

CO W A RTO  ZOBACZYĆ 
W E  F R A N C JI

15— 17 czerw ca —  N evers —  U roczy­
s ta  kanon izac ja  św. B ernadetty . 16— 17 
czerw ca —  C ham bery —  M iędzynarodo­
w e zaw ody lekkoatle tyczne; 16— 18 
czerw ca —  L a B aule —  K onkurs m u­
zyczny; 16— 17 czerw ca —  Le M ans —  
Zawody sam ochodowe „24 h eu re s” du 
M ans; 16— 17 czerw ca —  V itte l —  Polo 
Coupe de F ran ce ; 17 czerw ca —  A nne­
cy —  M iędzynarodow a w y staw a psów ; 
17 czerw ca — P a ry ż  G rand steep le  cha­
se a  A u teu il; 17 czerw ca —  A m iens —  
M iędzynarodow e zaw ody k o la rsk ie ; 17 
czerw ca —  D ieppe —  R allye autom obi­
les; 17 czerw ca —  Lyon Zawody spor-

tow e F ra n c ja  —  W łochy; 17 czerw ca — 
N ancy  —  P rzedstaw ien ie  p asy jn e ; 17
—  24 czerw ca —  P a ry ż  —  Sem aine de 
P a r is ;  17 czerw ca —  P rov in s —  P rz e d ­
staw ien ie  te a tra ln e  na  pow ie trzu ; 17 
czerw ca —  Saverne —  Św ięto róży ; 17 
czerw ca —  S tra sb o u rg  —  M iędzynaro­
dowe re g a ty ; 17 czerw ca V ersa ille s 
G randes E au x ; 19 czerw ca —  D ax —  
Zawody ko la rsk ie ; 20 czerw ca —  P aryż
—  Zaw ody h ip iczne; 21 czerw ca —  
É v ian  — Święto w ychow ania fizycznego 
i S p o rtu ; 21 czerw ca —  V ichy —  Zawo­
dy h ip iczne; —  22 czerw ca —  P a ry ż  — 
A uteu il P rix  des D rag u es; 23— 24 
czerw ca —  B eauvais —  Święto Je a n ­
ne  H ach e tte ; 23— 24 czerw ca —  St. 
Je a n  du D oig t —  O dpust St. Je an  B ap­
t is te ;  23— 24 czerw ca —  P a ry ż  — Z a­
w ody lekkoatle tyczne  Coupe de F ran ce ;
23— 24 czerw ca —  P a ry ż  —  Polo N a ­
g roda  P rezy d en ta ; 23— 24 czerw ca — 
St. Cham ond —  Z aw ody G im nastyczne;
23 czerw ca —  A m iens —  T a rg i W y sta ­
w a; 24 czerw ca —  B ordeaux —  R allye 
aérien  des g ran d s  v ins de B ordeaux; 24 
czerw ca —  O range —  U roczyste  p rzed ­
staw ien ie  opery  Gounod: Romeo i Ju l-  
ja ;  24 czerw ca —  St. E loi —  O dpust;
24— 30 czerw ca —  B ourges —  T arg i 
„Jacques - C oeur“ ; 24 czerw ca —  Cha- 
te lb e ra u lt —  R eg a ty ; 24 czerw ca —  1 
lipca •— C olm ar —  T a rg i; 24— 26 czerw ­
ca —  D unkerque —  Ja rm a rk  flam and- 
ski ; 24 czerw ca —  L a F a o u e t —  O dpust 
św. B arb a ry ; 24 czerw ca —  E p e rn ay  — 
Święto lo tnicze; 24 czerw ca —  F o u ras
—  K onkurs m uzyczny; 23— 30 czerw ca
—  L ectoure — T h éâ tre  de la  N a tu re ;
24 czerw ca —  Le M ans —  Zawody g im ­
nastyczne; 24 czerw ca — Lyon —  Świę­
to  lo tnicze; 24 czerw ca —  N ancy —  
P rzedstaw ien ie  pasy jn e ; 24 czerw ca — 
P ary ż  —  W yścigi w  Lom gcham p. 
G rand P r ix  de P a r is ; 24 czerw ca do 1  
lipca —  P ary ż  —  K olarstw o G rand

I P r ix  de P a r is ; 24 czerw ca —  R ennes —  
Zawody m otocyklow e —  G rand P r ix  de 
B re tag n e ; 24 czerw ca —  Sables d 'O lon- 
ne —  Św ięto m orza; 24 czerw ca —  
V erdun —  U roczysty  obchód rocznicy 
zw ycięstw a pod V erdun ; 24 czerw ca
—  V ersailles _  G randes E a u x ; 24 
czerw ca —  V ichy —  B ata ille  de f leu rs ; 
26 czerw ca —  P a ry ż  —  Polo —  C hal­
lenge C up; 27 czerw ca do 1 lipca  — 
A m iens —  W y staw a ro ln icza; 27 czerw ­
ca —  P a ry ż  —  Zaw ody ten isow e; 29 
czerw ca — P lougaste l —  O dpust; 30 
czerw ca — A m iens —  Zawody hipp icz­
ne; 30 czerw ca —  C han tilly  -— G olf —  
P u h a r  V agliano ; 30 czerw ca —  Guin- 
g am p  —  O dpust; 30 czerw ca do 1  lipca
—  R eim s —  Zaw ody ten isow a; 30 
czerw ca do 9 lipca V alenciennes — 
T arg i.

Z W IE D Z A N IE .

Zam ek w  niedziele i św ięta  11— 14 
(o p ła ta  1 zł, w ycieczki 25 g r .) ;  codzien­
nie oprócz w torków  10— 15 (o p ła ta  ¡>C).

P ałac  Ł azienkow ski i B iały D omek: 
w niedziele i św ięta  11— 14 (o p ła ta  po 
1 zł, w ycieczki po 25 g r ) ,  codziennie 
oprócz w torków  10— 15 (o p ła ta  1 zł).

K am ienica K siążą t M azow ieckich: 
R ynek s ta re g o  M iasta  29, dostępna po 
porozum ieniu się z adm in is trac ją .

K am ienica B aryczków . R ynek S ta ­
rego M iasta  32, codziennie, nie w yłącza­
jąc  n iedziel i św ią t, 10— 17 (o p ła ta  1 zł, 
młodzież 50 g r, w ycieczki 25 gr.

M uzeum  N arodow e (Al. T rzeciego 
M aja  13) niedziele, środy, p ią tk i, soboty
11— 15 (o p ła ta  jak  w yżej).

M uzeum  W ojska: (M uzeum  N ar.) 
codziennie prócz poniedziałków  10— 15 
o p ła ta  50 g r , m łodzież 15 g r, żołnierze 
bezpłatn ie.

M uzeum  P rzem ysłu  i R olnictw a: 
—  (K rak . Przedm . 66 codziennie prócz 
poniedziałków  10— 14 (o p ła ta  50 g r , m ło­
dzież i żo łnierze 20 g r ) ; w  sierpniu  
zam knięte.

M uzeum  A rcheologiczne P ań stw o ­
w e: (ul. A g ryko la  9 ), codziennie oprócz 
niedziel i św ią t 10— 14.

M uzeum  A rcheologiczne im. M a­
jew skiego: (ul. N owy Św iat 72), co­
dziennie oprócz niedziel i św ią t 10— 14.

M uzeum  im. B ersona: (ul. G rzy­
bow ska 26), po uprzedniem  porozum ie­
niu się z zarządem , w stęp  bezpła tny.

M uzeum  Pocztow e: (ul. P oznańska, 
ró g  N ow ogrodzkiej) , w  niedziele i 
czw artk i 12— 14 (o p ła ta  50 g r, ucznio­
wie 20 g r .) .

M uzeum  K olejow e: (ul. N. Z jazd 1), 
w  niedziele, św ięta , czw artk i i soboty
10— 14.

M uzeum Rzem iosł i Sztuki S toso­
w anej: (ul. C hm ielna 53), w niedziele 
i św ięta  10— 13, codziennie 10— 16 
(o p ła ta  30 g r, w ycieczki i uczniow ie 
10  g r ) ,  w  poniedziałk i zam knięte.

M uzeum  Zoologiczne: (K rak . Przed. 
26), w  niedziele 10— 15, w czw artk i 10 
do 14, w stęp  bezp ła tny .

O gród Zoologiczny: W arszaw a-P ra- 
ga, (R atuszow a 3 ), o tw a rty  je s t  codzien­
nie od godz. 9-ej do zm ierzchu. O p ła ta  
1  zł. d la  dzieci i uczącej się m łodzieży 
50 gr.

T ow arzystw o Z achęty S ztuk  P ięk ­
nych: w niedziele, św ięta  i codziennie 
zim ą od 10  do zm ierzchu, la tem  od 10  
do 18 (o p ła ta  2 zł, u rzędnicy  1  zł, m ło­
dzież 50 g r, wycieczki 30 g r ) .

S tac ja  F iltró w : po porozum ieniu się 
z zarządem .

G azow nia m ie jsk a : po porozum ieniu 
się z zarządem .

C iep larn ia  m ie jsk a : po porozum ie­
n iu  się z zarządem .

Sejm  i S en a t: po o trzym an iu  pozw o­
len ia  K om endanta  S traży  M arszałkow ­
skiej.

C y tadela : po o trzym an iu  pozw ole­
n ia  na  m iejscu, w  K om endzie II  D ziel­
nicy.

Pałac Krasińskich: po porozum ieniu 
się z k an ce la rją  Sądu N ajw yższego.

K am ienica F uk ie rów : (R ynek  S ta ­
rego  M iasta  27), podw órze i sień cały 
dzień, piw nice po porozum ienia się z za ­
rządzającym .

Domy Akademickie: po porozum ie­
niu  się z ad m in is trac ją  gm achów .

K ościoły: w  czasie w olnym  od n a ­
bożeństw a t.  j. 10— 14 i 15— 18-.

P a łac  w W ilanow ie: p rzez  cały  rok 
prócz poniedziałków  14— 18.

B IB LJO T E K I.
O tw arte  codziennie z w y ją tk iem  

niedziel i św iąt. N arodow a ul. R ako­
w iecka 6. Publiczna im. K ierbedziów, Ko­
szykow a 26, C en tra lna  W ojskow a (po­
łączone są z n ią  zbiory R appersw ilsk ie  
i Polskie A rchiw um  W ojskow e). A leje 
U jazdow skie 3 /5 , O rdynacji h r. K ras iń ­
skich, O kólnik 9, O rdynacji h r. Za­
m oyskich, Żabia 4, U niw ersytecka, K rak. 
P rzedm ieście  26, Politechniki w  Głów­
nym  G m achu Politechniki, W yższej 
Szkoły H andlow ej, ulica  R akow iecka 6, 
W ielkiej Synagogi, T łom ackie 11. P o ­
nad to  b ib ljo tek i fachow e posiada ją  Po l­
skie Tow. K rajoznaw cze. Tow. L ek ar­
skie S tow arzyszen ie  Techników  i zw iąz­
ki zawodowe.

BIU RA  PODRÓŻY.
„O rb is“ zarząd  O ssolińskich 8 

oddziały: M arszałkow ska 98, W ierzbo­
w a 1 1 , K ró lew ska 37. „W agons-L its- 
Cook“ K rak . P rzed. 42 —  H otel B ris to l), 
N alew ki 28/30. „F rancopo l“ , ul. M azo­
w iecka 9 tel. 2-06-73.

T E L E G R A F.
Główne b iu ro  ul. Poznańska  róg  

N ow ogrodzkiej i oddziały n a  PI. N apo­
le o n a  oraz p rzy  ul. B rukow ej 28 p rz y j­
m u ją  depesze ca łą  dobę. Pozatem  
w szystk ie oddziały pocztowe m iejskie od 
8 do 2 1 .

T E L E F O N Y  M IĘD ZY M IA ­
STOW E.

Rozm ów nica n a  G łów nej Poczcie 
o raz w  oddziale p rzy  Poznańsk iej róg  
N ow ogrodzkiej, czynne są  ca łą  dobę. W 
m iejskich  u rzędach  pocztowych od godz. 
8 do 2 1 .

W Y ŚCIGI K O N N E 
| W yścigi konne odbyw ają się n a  Polu 
M okotowskiem p rzy  ul. P o lnej, we w to r­
ki, czw artk i, soboty i niedziele. Początek 
o godz. 4 pp.

I N F O R M A C J A  
P R A S O W A  

P O L S K A
A gencja wiadom ości prasow ych 

w  wycinkach.
W ARSZAW A, B r a c k a  5 , t e l .  9 4 1 -5 3  

Wycinek z wydawnictwa:

W iadomości F inansowe. W arszaw a 1932
W ycink i  z g a z e t  z a r t y k u ł a m i  i w i a d o ­

m o ś c i am i  w  z a k r e s i e  w y k a z a n y c h  z a g a d ­
n ień  i s p r a w  — to  n i e z b ę d n a  n o w o c z e s ­
n a  , , g a / e t a  g a z e t ”  I n fo rm ac j i  P r a s o w e j  
P o ls k ie j ,  in d y w id u a ln i e  d o  p o t r z e b  k a ż d e ­
g o  j e j  a b o n e n t a  r e d a g o w a n a  o ra z  c z y n i ą ­
ca z b ę d n e m  c z y ta n i e  c a ł e g o  m n ó s t w a  g a ­
z e t  z c z a s o p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n ic z n y c h .

Hotele polecone

H O T E L  B R I S T O L
Sp. A kc.

pierw szorzędny, nowocześnie urządzo­
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z łazienkam i. 
B ieżąca woda zim na i gorąca o r a z  
te lefony  we w szystk ich  p o k o j a c h .  
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę .  
R EST A U R A C JA  i C O C K TA IL-B A R  

pod w łasnym  zarządem .

HOTEL EUROPEJSKI
S p ó łk a  A k c y jn a

250 pokoi kom fortow o urządzonych. 
100 pokoi z łazienkam i. 25 apartam en­
tów. Zim na i gorąca woda bież. i te le ­

fon w każdym  pokoju. 
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę .  
R E S T A U R A C J A ,  K A W I A R N I A  
i N O W O O T W A R T Y  B A R  

pod w łasnym  zarządem

HOTEL POLONIA PALACE

Jerozo lim ska 39, te l. 551-40.

Restauracje polecone

R ESTA U R A C JE i BARY 

„ P O D  B U K I E T E M ”
C e n t r a l a :  M a r s z a ł k o w s k a  114, r.  Z ł o t e j  
F i l j a  I — M a r s z a ł k o w s k a  90 
F i l j a  II — N o w y - Ś w i a t  5

RESTflURACJfl-DflNCING
Bf l R- GRI LL- ROOM

„ O A Z A ”
W ierzbow a 9, pl. T ea tra ln y  

Fil]a „OAZA- PAVI LLON"
Al. Ujazdowskie 22

D V ‘

RESTAURACJA HOTELU

S M O Y ”
Nowy Św iat 58 

w y d sje  zn a n e  b y w a lco m  
i sm a k o sz o m  o b ia d y  i k o la c je .

C o d z i e ń  w i e c z o r e m  K O N C E R T  I 
DANCING TOWARZYSKI.

N A J L E P S Z Y  W S T O L I C Y

P R O G R A M  A T R A K C J I  A R T Y S T Y C Z N Y C H

HOTEL SAVOY
M O W Y - Ś W 1 H T  5 8

pierw szorzędny, nowocześnie urządzo­
ny. W oda bież. zim na i go rąca  i t e ­
lefon w każdym  pokoju. Pokoje z ła ­

zienkam i.
C eny od  6 zł. za  dob ą . 

RESTAURACJA NA MIEJSCU.

N ajlep iej z jesz, n a jm ile j się zabaw isz
W WINIARNI ZIEMIAŃSKIEJ

Ja sn a  5 (gm ach  F ilh a rm o n ji )■

Ip O D K O W M  L E Ś n f t
N a jw y tw o r n ie j s z a  p o d m i e j s k a  

R E S T A U R A C J A  i K R W I r t R N l f t
„ K L U B  S ° O R T O W Y "

C e n y  zn iżo n e .  W s o b .  i n i e d z i e l e  d an c in g .  
B i le ty  p o w r o tn e  k o l .  e l e k t r y c z n e j  

|  W - w a  — G r o d z i s k  p o  2 z ł .  20 w  s o b .
S  n i e d z .  i ś w i ę t a  — R ó w n i e ż  w y g o d n y  
|  d o j a z d  s a m o c h o d a m i .

Kawiarnie i  cukiernie polecone

KAW IARNIA i RESTA U RA CJA

K .  D A K O W S K I E G O
O g r ó d  B a g a te l a  (u l .  B a g a t e l a  3)

a g a  d l a  t u r y s t ó w
Ś n ia d a n ia : k a w a ,  h e r b a t a ,  m l e k o .  2 b u łk i ,  

Z j a ja ,  m as ło ,  m a r m o la d a  z ł .  1.30 
O b ia d y  3-ch d ań  z l .  1-50

D la  g r u p  i w y c ie c z e k  s p e c j a l n e  r a b a ty .

EUROPEJSKA, pl. J. Piłsudskiego 
GASTRONOMIA, Nowy świat 16

C U K IE R N IE  G. G. L A R D ELLI
P o lna  30 i Jerozo lim ska 35 

znane ze sw ych najlepszych  wyrobów 
i n a jtań szy ch  w sto licy  cen. 

Specjalność: lody w łoskie w kilku-
dziesięciu odm ianach.

Informator dla przyieidza¡qcych do Krakowa
W A W E L : K ated ra . G roby k ró lew ­

sk ie; Skarbiec. W ieża Z ygm untow ska 10 
— 13, 14,30— 17, 14,30— 16. N iedziele i 
św ię ta  p rzed  południem  12— 13,30.

Z A M EK : 9— 16, niedziele i św ięta
9— 14. K om naty , W ykopaliska, Smocza 
jam a.

M U ZEU M  E T N O G R A FIC Z N E : 10—
13.

M U ZEU M  N A R O D O W E: 10 — 14. 
G aler ja  w  Sukiennicach. D yrekcja . 

Rynek.
O ddział im. E . C zapskiego. W olska

10 . Środy, niedziele i św ięta.
Dom m iejski. F lo rjań sk a  41.
O ddział im F . Jasieńsk iego . Szcze­

pańska  11. W tork i, p ią tk i, niedziele
i św ięta.

O ddział im. E . B aracza. K arm elicka j  

51, Środy, niedziele i św ięta.
s W ieża ra tuszow a. Rynek. Za zgłosze­

niem  w dyrekcji.
B arbakan , (za  zgłoszeniem  w dyrek-

CJ1'k o ś C IÓ Ł  M A R JA C K I. W stęp  na 
w ieżę: 10— 13. O tw arcie  try p ty k u  W ita  
S tw osza kosztu je  10 zł. n iezależnie od f 
ilości osób.

M UZEUM  CZA RTO RYSK ICH. Pi- 
ja rsk a  6. W tork i, p ią tk i: 10, 11, 12, 13. j

B IB L JO T E K A  JA G IEL L O Ń SK A . 
Ul. św. A nny 12. C zw artk i 9— 12.

M IE JS K IE  M UZEUM  PR ZEM Y SŁU  
ARTYSTYCZNEGO. Sm oleńska 9. 10
— 13.

W Y STA W Y  TOW A RZY STW A
PR ZY JA C IÓ Ł SZTU K  PIĘ K N Y C H . P l. 
Szczepański 4. 10— 20,30.

GROBY ZASŁUŻONYCH N A  SK A Ł­
CE. K lasz to r OO. Paulinów . Skałeczna 
15. 10— 12, 14,30— 17.

K O PIE C  K OŚCIU SZK I.  ̂ D ojazd 
tram w ajem  N r. 5 lub 6 na S alw ator, 
skąd ulicą św. B ronisław y. 8—21.

Z W IE R Z Y N IE C  W  L E S IE  W O L­
SKIM . 8— zm ierzch. D ojazdy:

a) tram w ajem  N r. 5 lub 6 n a  Sal­
w ato r —  skąd autobusem  do L asu W ol­
skiego i pieszo w górę chodnikiem  H an­
ny przez polanę Lea.

b) au tobusem  z Podw ala przez W olę 
Ju s tow ską  do Panieńsk ich  Skał, skąd  
pieszo chodnikiem  G rabow skiego i doli­
ną M atki Boskiej.

P rócz w yżej w ym ienionych -— spec­
ja lne  zbiory: Polsk iej A kadem ji U m ie­
jętności, ul. S ław kow ska 19 (p reh is to ­
ryczne i fiz jo log iczne). U n iw ersy te tu  
(sz tuk i i p rzy rodn icze), M uzeum  dier-e- 
z ja lne  n a  W aw elu, co do zw iedzenia k tó ­
rych trz eb a  się każdorazow o porozum ieć 
z D yrekcjam i.

W IELIC ZK A . Saliny  o św iatow ej 
sław ie 14 kim  od K rakow a, dojazd  po­
ciągiem  lub m otorów ką, zw iedzanie w 
dnie pow szednie, w stęp  2,85 do 5,60 zł. 
zależnie od ilości osób, młodzież 1 zł.

N ajlepszy  drukow any przew odnik po 
K rakow ie i okolicach: K. E stre ich e r , 
Kraków.

Hotele polecone w kraju
BYDGOSZCZ

H otel i R es tau rac ja  G astronom ja
Bydgoszcz, ul. D w orcow a 19, te l. 340.

K A TO W ICE

HOTEL EUROPEJSKI
K ato w ice , M a r ja c k a  5, te lefon  45. 

P IE R W SZO R ZĘ D N Y  H O TEL 
Siedziba Polskiego T ouring  K lubu

K IE L C E

H O T E L  B R I S T O L ,  K ie lce  3
Sienkiewicza 21, te l. 224 

Pokoje kom fortow e od 3 zł. |

KOŁOM YJA

H otel J A N A  B E R G A
ul. P i ł s u d s k ie g o  9, tel. 2-21 — p o l e c a  
16 k o m fo r tow y c h  poko jó w  K O Ł O M Y J A

LWÓW.

H O T E L  G E O R G E
pl. MRRJflCKI 1.

90 p o ko i .  32 a p a r t a m .  z ł a z i e n k a m i .  W oda  
bie ż .  z im n a  i g o rąca  i t e l e f o n y  w e w s z y s t ­
kich p o k o ja c h .  K e s ta u r a c ja  i k a w ia rn i a .  

3 s a le  b a n k i e to w e .  S a le  b r y d ż o w e .  
Z a rząd :  S T A N I S Ł A W  B O R O W S K I

H O TEL  K R A K O W S K I
p l .  B E R N A R D Y Ń S K I

p ie r w s z o r z ę d n y ,  k o m fo r to w o  u r z ą d z o n y  
h o t e l .  P o k o je  z ł a z i e n k a m i  o r a z  w o d a  b i e ­
żą ca , z i m n a  i gorąca . T e le f o n y  z k a ż d y m  

p o k o ju .
R E S T A U R A C JA  NA M IEJSCU .

POZNAŃ

H O T E L  B It I T A N I A 
Poznań, ul. Św.  M arcin 44

_______ Telefon Nr. 21-97 i 21-98.

SOPOTY

Polski pensjonat „HRLINfl”
Sopoty, N o rd stra sse  73, tel. 515-78

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  z ł .  8,— ; pół­
roczna zł 4,50; k w arta ln a  zł 2,50.

Ceny ogłoszeń: N a  1-ej stro n ie
70 gr. w tekście  60 g r. za tek s tem  
50 g r. kom unikaty  zł. 1 ,— opi­
sowe zł. 1,50, w szystko za 1 m i­
lim etr jednoszpaltow y (na  stron ie  6 
szp a lt) . D robne 20 g r. za  słowo, w  dzia­
le „prace  poszukiw ane“ , nadane w prost 
w A dm in istrac ji 10  g r. M inim alne ogło­
szen ia  drobne —  10  słów. Z astrzeżen ie  
m iejsca 25% . Od cen pow yższych żad­
nych raba tów  się nie udziela.

~ Z a  term inow y d ruk  ogłoszeń W y­
daw nictw o nie odpow iada. Do b ezp ła t­
nego p rzedruku  ogłoszeń W ydaw nic­
tw o je s t obow iązane ty lko  w raz ie  znie­
k sz ta łcen ia  tek s tu , w ynikłego z w iny 
W ydaw nictw a, a zm ieniającego sens 
ogłoszenia. F o to g ra f  ij ani rękopisów  
W ydaw nictwo nie zw raca.

P rzed ruk i dozwolone ty lko  za  zgo­
dą  R edakcji. C opyrigh t by „W iadom o­
ści T u ry sty czn e” W arszaw a, 1934.
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